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W gj^udniu zapadnie decyzja 
czy Anglia zagra z Polska
Rozmowa z p. Romę, sekretarzem F.A.

KeretpondenoJ« własna 
„Przeglądu Sportowego"

Londyn, w listopadzie.
W związku z wiadomościami jakie 

■kazały się w przeciągu ostatniego ty 
godnia o ustalonym już jakoby przy­
jeździe piłkarskiej reprezentacji Anglii 
do Polski i Węgier, zwróciłem się do 
sekretarza angielskiej F. A., p. Rousa, 
t prośbą o wyjaśnienie tej tajemni­
czej sensacji.

— Jestem zupełnie zaskoczony tymi 
pogłoskami — oświadczy! p. Rouse. — 
Nietylko, że nie ustalone zostały żad­
ne daty, ale nie dokonaliśmy jeszcze 
nawet wyboru przeciwników na nasze 
przyszłoroczne tournee po Kontynen­
cie.

— Czy pogłoski te są wobec tego

NIKKANEN
fenomenalny mio
tacz oszczepem, 
którego rekord 
światowy 78,80 
mtr. otaksowa­
ny jest przez ta­
bele fińską naj­
wyższą ilością 
punktów ze 
wszystkich do­
tychczas uzyska 
nych w lekkiej 
atletyce wyni-

ków.
Artykuł na str. 3-ej

■■

■

całkowicie wyssane z palca? — pytam.
— Nie, jeśli chodzi o prawdopodob­

ny wybór przeciwników. Po zrezygno 
waniu bowiem z wyjazdu do krajów 
bałtyckich na tournee propagandowe, 
aktualna stała sie środkowa Europa, 
a więc Węgry, którym „winniśmy“ je­
steśmy mecz rewanżowy, oraz kraje 
z którymi pragniemy nawiązać kon­
takt, a więc przede wszystkim Polska 
i Jugosławia. Poza tym mamy zapro­
szenie do Niemiec, Włoch. Czechosło­
wacji i... prawie każdego kraju pod 
słońcem, w którym grają w futbol.

RÓWNE SZANSE
POLSKI I JUGOSŁAWJI.

— Jak przedstawiają sie szanse 
przyjazdu reprezentacji Anglii do 
Warszawy? Od kogo zależy decyzja 
i kiedy zostanie ona powzięta?

— Po Węgrzech, przypuszczam, że 
Polska i Jugosławia maja równe szan 
se. Inne państwa nie wchodzą w ra­
chubę. Przyjazd do Polski zależeć bę 
dzie w dużym stopniu od tego, czy 
zdecydujemy się na rozegranie dwóch, 
czy trzech meczów na kontynencie. 
Dotychczas prawie zawsze graliśmy 
podczas wyjazdów letnich trzy spot­
kania. Ostatnio jednak rozległy się gło 
sy, że po ciężkim sezonie ligowym, 
graczom trudno utrzymać reprezenta­
cyjną formę w trzech spotkaniach z 
mocnymi przeciwnikami. Decyzja w 
tej sprawie, jak również co do na­
szych przyszłych przeciwników, zapad 
nie na następnym posiedzeniu między­
narodowego komitetu F. A., które od­
będzie się w połowie grudnia. Jeśli 
uchwalone zostaną trzy spotkania — 
do Polski przyjedziemy prawie na- 
pewno, jeśli jednak liczba ograniczo-
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STADion pod KROKWIĄ JUŻ GOTÓW.’
Pierwsze zdjecie trybun, wykończonych przed paroma dniami.

SOWIŃSKI POSYŁA NA DESKI BIAŁKOWSKIEGO 
aby zaraz potem „nadziać sie" na cios poznańczyka, który 

zwycięża ostatecznie przez nokaut.

na zostanie do dwóch — odbędzie się 
walka między zwolennikami Jugosła- j 
wii 1 Polski, przy czym obawiam się, 
że szanse Jugosławii beda nieco moc­
niejsze. Z resztą zależy to od wielu 
czynników, które mogą ulec zmianie 
do grudnia. W każdym razie zapro­
szenie PZPN stoi na czołowym miej­
scu i zostanie poddane jaknajprzychyl 
niejszemu rozpatrzeniu.

WARSZAWA WYGODNIEJSZA.
Tyle p. Rouse. Z innych źródeł 

wiem, że szanse Polski nie przedsta­
wiają sie źle, nawet jeśli F. A. uchwali 
rozegranie tylko dwu spotkań, co jest 
prawdopodobne, gdyż odległości mię­
dzy .3 stolicami są za wielkie Jugo­
sławia wprawdzie domaga się przy­
jazdu Anglików dawniej niż my żarów 
no bliższy dystans z Londynu do War 
szawy, niż do Belgradu, jak i fakt że 
Anglicy wiedzą o nas bardziej „bez­
pośrednio z meczów reprezentacji 
Polski z Irlandią, zdają się przema­
wiać na naszą korzyść. Jedyne nie­
bezpieczeństwo może leżeć w powo­
dach... polityczno-ekonomicznych. An­
glia bowiem rozwija obecnie szalona 
akcję nad zyskaniem dla siebie ryn­
ków bałkańskich, a przede wszystkim 
Jugosławii. 1 tak iak w roku 1937 re­
prezentacja Anglii wyruszyła z bło­
gosławieństwem rządu, na tournee pro 
Pagandowe po Skandynawii, tak i te­
raz podobne względy mogą przeważyć 
w wyborze Jugosławii.

NAJLEPSZY GRACZ ŚWIATA.
Nasz przyszły przeciwnik — pisząc 

w nastroju optymistycznym — sora-

PUCHAR REPUBLIKI ZOSTAJE W STOLICY
Odrowąż pieczętuje sukces Warszawy, strzelając 5-tą bramkę.

Dwie sensacje
mistrzostw drużynowych boksu

Okęcie i I.K.P.
wyeliminowane z finałów
Pierwsza runda mistrzostw dru­

żynowych Polski przyniosła sen­
sacje, które zaważyć mogą na lo­
sach finałów. Odpadli bowiem 
dwaj faworyci, dwie drużyny ka­
sowe, gwarantujące powodzenie 
finansowe imprezy, reprezentanci 
Warszawy i Łodzi.

Porażka IKP. w Wilnie sporto­
wo nie zaszkodzi zresztą finałom 
toruje bowiem drogę dobrej druży­
nie Goplanii z Inowrocławia.

Katastrofą dla mistrzostw jest 
natomiast porażka Okęcia we Lwo 
wie, który wejdzie zapewne do fi­
nałów po zwycięstwie nad Janową 
Doliną. Atrakcją sportową bokse­
rzy Lwowa nie są żadną. A trzeba 
będzie jednak jeździć kilkaset ki­
lometrów na Kresy z Poznania i 
Inowrocławia.

Cieszymy się szczerze, ze zbyt­
nio pewnych siebie mistrzów War

I szawy i Łodzi spotkała nauczka, 
I widoczny zresztą znak rozwoju 
wszerz boksu polskiego.

Czy jednak pięściarstwo pozba­
wione dochodów z Łodzi i z War­
szawy zdoła zamknąć bez deficy­
tów poważnych swe mistrzostwa 
— śmiemy w to wątpić.

Już. Jeraz trzeba myśleć o zasa­
dniczych reformach na rok przy­
szły.

Wyniki I-ej rundy
PoznaAi

H. C. P. - I. K. B. 11:5
Wilno:
Elektrit — I. K. P. 9:7.

Lwów:
Lechia — Okęcie 10:6

Lublin: ,
Wisła — Ł. W. S. 8:8

wuje sie na razie pierwszorzędnie. W 
środę Anglia przejechała sie lekko po 
Północnej Irlandii 7:0! Willie Hall, ja 
snowfosy łącznik Tottenham Hotspur, 
strzelił kolejno 5 bramek, z czego 
trzy — w cztery minuty! Bohaterem 
meczu był jednak Stanley Matthews, 
tkóry choć sam zdobył tylko jeden 
punkt, był współautorem prawie 
wszystkich goli Halla i w ogóle duszą 
całego ataku. Gracz ten jest obecnie 
bez najmniejszych wątpliwości „naj­
lepszym futbolista na świecie“, W pię 
ciu meczach międzynarodowych jakie 
Anglia i Liga Angielska rozegrały w 
przeciągu ostatniego miesiąca był on 
zawsze u szczytu formy. W rozgryw­
kach ligowych jest on filarem swego 
klubu, Stoke City. Nic wiec dziwne­
go, że dyrektorowie Stoke odrzucili 
wczoraj ofertę za Matthewsa, która 
bije rekord Bryn Jones‘a. a mianowi­
cie 15.000 f. szt.!

WIELKI MECZ ANGLIL
Jeśli chodzi o przebieg meczu An­

glia — Irlandia, trudno tu coś pisać. 
Była to walka między normalną dru- 
ż"ią futbolową, o dość wysokim na­
wet poziomie (sami gracze I Ligi an­
ielskiej), a największymi mistrzami 
sztuki piłkarskiej, którzy na dodatek 
grali w natchnieniu. Gdyby Anglicy 
byli w takiej formie przeciw Kontynen 
towi, wynik brzmialby nie 3:0. a co- 
naimniej 10:0. gdyż Irlandia nie przed 
stawiała się gorzej od zlepku konty­
nentalnego. Po sześciu meczach mie- 
dz”narodowych reprezentacja Anglii 
doszła do tak znakomitego zgrania i 
zrozumienia się, że tworzy, jak tu o- 
gólnie twierdzą, najlepszy zespół jaki 
rePrezentowal kiedykolwiek barwy 
Anglii, a para Matthews — Hall — 
najgroźniejszą w historii futbolu!

Bilans sezonu jesiennego przedsta- 
y'a się doprawdy imponująco: Liga 
Angielska — Liga Irlandzka 7:2, An- 
□ ka — Walia 1:2. Anglia — Kontynent 
3:0, Liga Angielska — Liga Szkocka 

Anglia — Norwegia 4:0 i wreszcie 
Angiia — Północna Irlandia 7:0! Poza 
niespodziewaną porażka z Walią, ma­
rny więc pięć zwycięstw i stosunek 
bramek 25:5!

Jeszcze jedno: proszę nie mieszać 
Irlandii, która grała z Anglią, z Ir- 
landią, która grała z Polska. Obie re­
prezentacje nie maja ze sobą nic 
wspólnego. Przeciwnik Anglii byt 
znacznie silniejszy od przeciwnika Pol 
ski. w jego barwach występowali sa­
nn gracze I Ligi. Przypominam to 
gwoli otrzeźwienia niektórych graczy 
Polskich, którym śniły się w Dublinie 
sukcesy nad Anglia.

Jerzy Sokołów.

BUDGE ZOSTAŁ ZAWODOWCEM —

REKORDOWA MASZYNA M. G.
na której major Gardner ustanowił nowy rekerd świata.

O puchar „Republiki“
Warszawa-5

Łódź-1
(na stronie 4*  ej)

ZACZYNA SIE WIEC REKLAMA
Wesołe zdiecie przy jazz-bandzie , po podpisaniu kontraktu — jest

też reklamą.



2 PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 21 listopada 1933. Nr 94 '

Wielki trimf bokserów Wilna
Elektrit eliminuje IKP

remisuje w
Nieudany występ bokserów krakowskich

Wilno, 20. 11. — TeL wł. — Pierw­
szy mecz bokserski o drużynowe mi­
strzostwo Polski IKP Łódź — Elek- 
tzit rozegrany w Wilnie zakończy! się 
wielką niespodzianką. Ogólnie przewi­
dywano że zakończy sie on nieznacz­
nym lecz pewnym zwycięstwem bok­
serów łódzkich. Tymczasem pięścia­
rze Wilna wyeliminowali łodzian I E- 
lektrit nie wykazał może lepsze] tech­
niki od pięściarzy łódzkich, lecz wal-( 
czy) bardziej ambitnie i zasłużył w zu­
pełności na zwycięstwo 9:7.

Zaraz na początku meczu ku zgrozie 
dwóch zawodników wazl muszej, zga­
sły nad ringiem reflektory. Po obu 
rogach ustawili się pięściarze- Wido­
wnia zamarła. Sędziowie udali się na 
tiarady. Konferencja trwała krótko — 
około 3 minut.

Ostatecznie postanowiono mecz kon­
tynuować w dalszym ciągu w półmro­
ku. Lendzin, dotąd miał nieznaczną 
przewagę nad agresywnym i twardym 
zawodnikiem Łodzi, Szwedem. Rzecz 
oczywista, że walka w anormalnych 
warunkach bez światła nad ringiem, 
a tylko przy żarówkach na sali mogła 
zakończyć sie niespodzianką dla re­
prezentanta Polski. Jednak Lendzin nie 
załamał się psychicznie i przez cały 
czas atakował przeciwnika i wygrał 

Następne spotkania odbyły się już 
w normalnych warunkach. W wadze 
koguciej Marcinkowski pokonał Łuk- 
mina, choć sprawiedliwszy byłby re­
mis. Obaj bardzo słabi, bez techniki 
i bez ciosów. Marcinkowski wyższy 
i mający nieco dłuższe ręce, nie po­
trafił wykorzystać swych walorów

fizycznych. Łukmin zaś przez calyi W wadze ciężkiej oczekiwano od 
czas demonstrował tylko uniki. ) Bluma znacznie więcej. Bium, który

W wadze piórkowej liczono na wy-1 ma pretensje do reprezentowania Pol- 
stęp Spodenklewicza. jednak do Wilna ski (drugi garnitur) nie wykazał zbyt 
nie mógł on przyjechać ze względu 
na zwichniętą rękę. Zastąpił go, nie­
stety bez powodzenia. Bartniak. Mali­
nowski pokazał wspaniałą formę. Szedł 
odważnie przez wszystkie trzy rundy 
do walki i zasłużył w zupełności na 
zwycięstwo. Malinowski doskonale 
kontrowal i miał wspaniale proste.

W wadze lekkiej reprezentant Pol­
ski, Kowalewski, nie wykazał zbyt wy­
sokiej klasy. Pokonał on wprawdzie 
Kuleszę lecz wiadomą jest rzeczą, że 
Kulesza należy do zawodników agre­
sywnych, lecz bardzo chaotycznych.

W wadze pólśredniej Taborek wy­
punktował Borysa. Taborek w pierw­
szej rundzie bliski był nokautu, ale w 
drugiej i trzeciej rundzie Borys opadł 
z sil. Taborek swoją techniką doszedł 
do głosu i zdobył przewagę, kończąc 
zwycięsko spotkanie.

W wadze średniej bokser Elektritu. 
Unton, trafił na słabego I fizycznie i 
technicznie boksera Łodzi, Trojanow­
skiego. Unton miał słaby dzień, ale 
chociaż nie wykazał przeciętne) for­
my. to jednak górował przez wszystkie 
trzy rundy nad Trojanowskim. Pod 
koniec spotkania sędzia ringowy po 
trzech kolejnych napomnieniach zdy­
skwalifikował łodzianina za trzymanie 
przeciwnika.

Waga półciężka: Polakow (E) po 
morderczym spotkaniu wypunktował 
Frontczaka. Polakow Zwycięstwo swo 
je zawdzięcza lepszej taktyce.

wysokiej formy. Zawodnik Elektritu 
w pierwszej rundzie oszczędzał się, w 
drugiej rundzie namyślał się, a w trze­
ciej już tylko bronił się. Ostatecznie 
Pietrzak z Łodzi, który objął taktykę

LUBLIN, 20.11. Tel. wt. - W me­
czu mistrzów Lublina i Krakowa o 
mistrzostwo Polski mało było praw­
dziwego boksu, ale za to dużo bijaty­
ki. Pięściarze krakowscy przedsta­
wiają się nader prymitywnie i wizyta 

szawa) i Kontrym (Białystok). Organi- , sportowym żadnej korzyści lublinia- 
zacja fatalna. W sali tłok niemożliwy, nom. Walki w wagach piórkowej, pół- 
Kilkaset osób musialo zrezygnować z średniej i ciężkiej stały na poziomie 
oglądania spotkania nie mając biletów 
wstępu. Należy poważnie zastanowić j 
Się nad organizowaniem ęlękawych IP« ' 
czów bokserskich w sali ośrodka W.F.,

W ringu sędziował słabo p. Kaleń- . .......... .......................
ski, punkty^obliczali:^LaukedreJ^(War- ich nie przyniosła pod wzg'ędem 

zacja fatalna. W sali tłok niemożliwy, nom. Walki w wagach piórkowej, pól- 
Kilkaset osób musialo zrezygnować z średniej i ciężkiej stały na poziomie 
oglądania spotkania nie mając biletów pierwszego kroku.
wstępu. Należy poważnie zastanowić I Wynik nierozstrzygnięty odzwier- 
się nad organizowaniem ciekawych me ' ciedla należycie stosunek sil. aczkol- 
czów bokserskich w sali ośrodka W.F., wiek w dwóch wypadkach oceny sę-

defensywną, »remisowa, z wilniani- która absolutnie nie nadaje sie do ta- dziowskie wymagają korektur. 
nem" ' »leń zawodów . I Wyniki techniczne były następują-

Lechia (Lwów) prawie w finale
po zwycięstwie nad Okęciem

LWÓW, 20.11. — Teł. wf. — Ocze­
kiwane we Lwowie z niezwykłym 
zainteresowaniem spotkanie Okęcie 
(Warszawa) — Lechia o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie zakoń­
czyło się sukcesem mistrza Lwowa, 
który wygrywając 10:6, wyelimino­
wał z dalszych rozgrywek drużynę 
warszawską.

Pięciokrotny mistrz Lwowa, dzięki 
niedzielnemu zwycięstwu, ma drogę 
do finału otwartą. Na przeszkodzie 
stoi Jedynie drużyna Strzelca z Jano­
wej Doliny, która zmierzy się z Le- 
chią we Lwowie w dniu 4 grudnia. 
Własny teren daje drużynie lwow­
skiej wielki handicap, toteż już dziś 
można mówić, że Lwów po raz plerw-

szy w historii boksu polskiego repre­
zentowany będzie w finale mistrzostw 
drużynowych.

Okęcie zjechało do Lwowa w swym 
pełnym składzie. Jedynie bez Sobko­
wiaka. W drużynie warszawskiej na 
pierwszy plan wybił się 16-krotny re­
prezentant Polski, Czortek. który był 
na ringu lwowskim wydarzeniem nie­
byłe Jakim. Lwów dawno już nie m:ał 
okazji oglądania zawodnika o podo­
bnej klasie, toteż sympatyczny war­
szawianin zbierał huczne oklaski. 
Obok Czortka na uwagę zasłużyli po­
za tym silny Kozłowski, oraz mądrze 
walczący Bąkowskl. Brak Sobkowia­
ka niewątpliwie osłabił samopoczucie 
drużyny stołecznej, podobnie zresztą,

sie kapituluje i poddaje się.
Walka w wadze lekkiej nie ma rów­

nież dłuższej historii. Doskonały Ko­
złowski zasypuje Jagodzińskiego całą 
?erią ciosów. Lwowianin przetrzymu­
je Pierwsze starcie, lecz do drugiego 
już me staje.

W wadze pó,średniej Bąkowski (Ok) 
osiąga niespodziewanie zupełną prze­
wagę nad Szmidem, którego już 
pierwsze uderzenia całkowicie osza­
łamiają. W drugim starciu początko­
wo dochodzi do głosu Szmid, lecz w 
Pewnym momencie silny cios Bukow­
skiego zwala go na ring i zawodnik 
lwowski zostaje wyliczony.

W wadze średniej bardzo ciekawą 
walkę stoczyli Grajnert (Ok) Z Pod-

ce: w wadze muszej Juszczyk (Wisła) 
wygrywa po zaciętej walce z Biał­
kiem (LWS). Publiczność niesłusznie 
demonstrowała przeciwko temu wy­
rokowi.

W wadze koguciej Choina (LXVrS) 
wygrywa przez techn. k. o. w 1 run­
dzie z Łączyńskim.

W wadze piórkowej Woydo (LWS) 
wygrał po brzydkiej walce z Marcem, 
w wadze lekkiej Zieliński (I.WS) wy­
grywa na pkt z Łukasikiem. Wynik 
ten krzywdzi krakowianina.

W wadze pólśredniej Powalski (Wi- 
sła) wygrywa po słabej walce z Ka. 
mińskim.

W wadze średniej Kowalski (LWS) 
ma przez dwie rundy przewagę nad 
Moszkowskim. lecz w 111 rundzie do­
znaje przypadkowej kontuzji i sędzi» 
przerywa walkę. Na podstawie do­
tychczasowego stanu walki sędziowit 
przyznają zwycięstwo Kowalskiemu-

W wadze półciężkiej Siemon (LWSI 
ma przewagę nad Żbikiem, sedzlowii 
Jednak przyznają zwycięstwo ostat. 
niemu.

W wadze ciężkiej Staszkiewicz (WI 
wygrywa przez techn. Ił 3. w II run 
dzie z Plisem.

Sędziowali w ringu p. Jachlmski 
Lublina, na pkt. Czernik i S'abiclc’ 
Warszawy 1 Ziemba z Lublina.
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jak walkower w wadze muszel, który kowiczem (Lw). Lwowianin b. źywio- 
z miejsca przyniósł Lechii prowadze-1 łowy atakuje z miejsca, przyczyni

HCP (Poznań) już w finale
HCB tylko na początku było groźne

POZNAŃ. 20.11. — Teb wł. — Jak bywanie punktów przei ślązaków, 
■tyło do przewidzenia poznańska dru-; którzy zawsze są tylko materiałem 
łyna fabryczna wyeliminowała z bok-i*"*  " ’ *
sersklch drużynowych mistrzostw Polj. ____ ____ _ . .... . .
ski zespół śląski 1KB Swiętochłowi-1 bi żadnych widocznych postępów, 
ce i wchodzi do rozgrywek finalo-j Goście imponowali twardością i am 
■*.y Ch bicją, wykazali jednak duże braki tech

Początkowo sytuacja nie zapowiada' niczne. Były mistrz Polski Rudzki, 
(a się zbyt wesoło dla drużyny poznań I który wystąpi, na ringu w Poznaniu 
skiej: wskutek nadwagi 300 gr. Kii- po długiej przerwie nie wykazał już 
mecklego gospodarze oddali 2 pkt1 żywiołowości, walczy, natomiast 
gościom. Ci zrewanżowali się, odda-! znacznie czyściej. Jarząbek również 
jąc 2 p. w.o. wskutek braku reprezen i się wyraźnie „postarzał“. Walczył źle 
tanta wagi ciężkie). W wadze muszej i taktycznie i uzyskał z Lłszkem szczę- 
zwyciężyli gospodarze, w koguciej śliwy remis, 
goście uzyskali 1 pkt., w piórkowej

' 2 pkt i z rozpoczęciem walki w wa- następujące: w wadze muszej Stemp- 
dze lekkiej mecz sta, 5:5. niewicz (HCP) górując nad przeciwni

Na tym się jednak skończyło zdo- kiem wszechstronnością I celnością

bokserskim, materiałem dobrze się za­
powiadającym, który niestety nie ro-

Goście imponowali twardością i am 
bicją, wykazali jednak duże braki tech

Wyniki poszczególnych walk były

niewicz (HCP) górując nad przeciwni

Zadawalająca forma 4 reprezentantów
na meczu Warta — Polonia 9:7

Warta wygrała towarzyski tarci z Polonią ci, te poprawił się znacznie od ubiegłego ro- 
w atosurfen »17. Rezultat stawiamy na daMzym ku Nabrał ueyłAośeł I rutyny, dzięki której 

planie, przede wszystkim Interesowało nat 
czterech reprezentantów Polski, których 
praedstawIM poznańczyey Warszawie.

A więc, Koziołek powrócił do szeregów 
po dłuższej przerwie. Nie Jest on jeszcze w 
najlepszej formie, nie zawute dobie wy­
czuwał dystans 1 źbyt często cloey Jego wę­
drowały w próżni«. Poetańczyfc jednak nic 
mM pola do popisu, gdyż Komoda obrał sy­
stem tak def.nzywny, że Koziołek chwilami 

rnusiał go gonić po ringu.
• W tej chw.U Sobkowiak jest niewątpttw-te 
lepszy od Koziołka, a'e wierzymy, źc po- 
znańczyk potrafi odrobć zaległości treningo­

we (ówiczy dopiero cd 2 tygodni) I stanie 
«1« znów sinym punlot-.m waszej reprezen­
tacji.

Skatecfcl bardzo się podobał — to pnnezer 
bardzo niebezpieczny o opanowanych ner­
wach. Ody jego elosy nablorą precyzji, gdy 
nauczy się walczyć w zwarciu, stanie sie na­

prawdę wartościowym piełflrrzem.
Szymura walczył z obu rfkami obandażo­

wanymi aż po łokcie. Wrzody na rękach 
Jeszcze się nłe wygoiły. M at on zbyt słabe­

go «wodnika I trudno coś konkretnego po- 
wedzlcć o Jego tomie. W piemrsz-J rundzie 
w każdym razie nie błysnął. rozgrzał się do. 

piwo w d uglm starc'u, w którym znokauto­
wał przeciwnika. JcŚFbyśmy mię# wyciągać 
wnioski z pierwszej rundy, to Szymura ale 
miałby nło do powiedzenia w walce z Vog- 

tem X ubiegłej niedzieli.
Wreszcie Białkowski. Nie Ulega wątpllwoś

Torkat
nareszcie otwarty

Sztuczny tor łyżwiarski w Katowicach z*  
etat otwarty uh. czwartku. Dla publiczno*  

Udostępniono tor od piątku rana. Lód )P 

twnrdy | nośny, grubość Jego dochodzi 20
Już w czwartek tronowa tl tu lodowi 

wzyscy czołowi hokeiści śląscy, z mgr. L^*l  

czakiem. Ursonlem I Burdą na czele. SP®*  
ntąoka — pierwszym aa lodzie hokeista •>» 
'WołkowsM.

Z łyżwiarzy I łyżwiarz*  i nljltoj • ’ ’ 

pierwszym od razu dniu mistrzynie PoWrf — 

Emę Sehełbcrtównę, Katasów, Bresatteów I 
Sojkę.

stosuje szczególnie lewe uppercuty.
W drugiej rundzie Podkowicz zwiąk 

sza swój dorobek punktowy, zaś w 
trzeciej trzykrotnie posyła Grajnerta 
na deski. Ostatecznie zwycięża wy­
soko na punkty Podkowicz.

W wadze półciężkiej Leonlak (Ok) 
stoczył z Szwarkowskim (L) walkę 
nieciekawą. Obaj zawodnicy unikają 
walki na póldystansu i stale dążą do 
zwarcia. Szwarkowski jest na ogół 
lepszy, gdyż Leoniak walczy b. cha­
otycznie i bez planu. Przyznano zwy­
cięstwo Szwarkowskiemu. choć remis 
byłby bardziej usprawiedliwiony.

W ostatnie! walce dnia w wadze 
ciężkiej Baranowski po bardzo emo­
cjonującym spotkaniu zwycięża Ur­
bana. W pierwszej rundzie wielką 
przewagę miał Baranowski, który po- 
tiafit ją utrzymać również i w drugiej. 
Niestety w ostatnim starciu obal za­
wodnicy, u schyłku sil. bardzo krwa- 
wili. Baranowski walczył b. mądrze 

i a utrzymując walkę na dystans, za- 
1 pewnil sobie zdecydowane zwycię­
stwo.

Publiczności ponad 1.500 osób.

nie 2:0.
Lechia zaskoczyła swoich sympaty­

ków wielką ambicją 1 niezwykłą wolą 
zwycięstwa. Widziało sie to szcze­
gólnie w dwu wagach ciężkich, kiedy 
lechlci mimo silnego krwawienia, wal­
czyli do upadłego, zdobywając decy­
dujące o zwycięstwie punkty. Do 
asów Lechii zaliczyć trzeba przede 
wszystkim Olberta i Podkowicza 
Wykazali doskonalą kondycję i wiel­
ką odwagę. Wyróżnić należy jeszcze 
Szwarkowskiego i Baranowskiego, 
którzy po nabyciu odpowiedniej tech­
niki, dysponując b. silnym ciosem, 
znaleźć się mogą w szeregu naszych 
najlepszych pięściarzy. Natomiast sła­
bo wypadł tym razem zazwyczaj do­
bry Szmid. który walczył jakoś dziw­
nie bojażliwie.

Zawody odbyty się przy rekordowo 
wypełnionej widowni — oonad 2503 
widzów. Atmosfera była na ogół spo­
kojna, zaś orzeczenia sędziów poza 
walką w wadze półciężkiej nie budzi­
ły żadnych zastrzeżeń. Sędziował w

Sabotaź.-
Wiadomość o »abotal«, którą w zeszły po­

niedziałek przynlrtM ..Przegląd Sportowy« 
postawiła wszystkich na równe nogi, i ckoó 

i Część prasy śląskiej określiła rewelacje o sa­

botażu mianem — plotki i choć Inne znów 

pisma przypisują fakt nleuruchomlenia lodo­

wiska w zapowiedzianym czasie brakowi do­

zoru tcchnkuziego i ślamazarnoścl noayth 

władz, my podtrzymujemy w całej rozciągło­

ści nasze rewelacje!

Okazuje się również, że niespodziewane wi­
zyty wojewody dra Sslonkgo I prezydenta 

miasta dra Kocura miały ścisły związek z 'ile- 
pokojąeyml wiadomościami s „Torkack ‘.

Pierwsze Imprezy
W plerwzym tygodniu po otwarciu p<. I oi 

»■ ■»--■«■. ni. fazinTch Im-
. prez. Hokeiści przygotowują pierwez^ < vu 
I mecze na 26 1 27 listopada rł>., czyli, żc na 

najbliższą sobotę I niedzielę. Zaszczyt z» na- 
[ ugorowania tegorocznego sezonu hokejowe­

go w Polsce przypadt znanej drużynie nl<- 
mieckiej „Troppaucr-Elslaof-Verełn‘‘ z rdzy- 

karnej ostatnio przez Niemców — Opawy. W 

pierwszym dniu Niemcy zmierzą się z mi­
strzem śląska — Dębem, a w dniu następ­

nym rozegrają jako reprezentacja Opawy 
i międzymiastowy mecz z wytfrańcnml Kato- 

I wfc.

I
Iciosów pokonał wysoko na punkty 

Przeździeckiego, którego posiał w 
pierwszym i trzecim starciu na mo­
ment na deski.

W koguciej Liszkę (HCP) nie roz­
strzygnął walki z Jarząbkiem. Poz- 
nańczyk celnymi kontrami zbierał 
punkty z defensywy, podczas gdy Ja­
rząbek. stosując złą taktykę, nacierał 
z dystansu, gdzie nie miał szans 
wskutek krótszych ramion.

W piórkowej Walkowiak (HCP) u- 
legł na punkty Rudzkiemu. Przez 
wszystkie starcia trwała ożywiona 
wymiania ciosów, przy czym ślązak 
był lepszy w zwarciu. Walkowiak 
nie umiał utrzymać przeciwnika 1.« 
dystans, gdzie walczył lepiel i do­
kładniej.

W wadze lekkiej Szymczak (HCP) 
wygrał z Nawą po nieciekawej walce, 
prowadzonej przez wszystkie starcia 
na wymianę ciosów.

W wadze pólśredniej Sobczak 
(HCP) uzyskał punkty przez dyskwa 
lifikację Hertela w pierwszym starciu 
za cios poniżej pasa. Sobczak został 
wyliczony, lecz orzeczeniem lekarza 
przyznano mu zwycięstwo.

W wadze średniej Szulczyński 
(HCP) pokonał przez k.o. w drugim 
starciu Marka. Seriami w żołądek o- 
słabif Szulczyński przeciwnika, po 
czym ciosem w szczękę posła, go na 
deski i Marek został wyliczony.

W wadź e półciężkiej Klimecki 
(HCP) wskutek nadwagi oddał punk­
ty bez walki Burdzikowi, którego kie 
rownlctwo niedopuścilo do walki to­
warzyskiej.

W wadze półciężkiej Klimecki 
wygra! bez watki z powodu braku 
przeciwnika.
/p^dz!Rwat w .rin’rn p Przepiórka 

iroznąń). na punkty pp. , |cv (war.

na i ringu p. Wójcik, punktowali pp, Mo­
lo- skal (Kr). Sadlowski (Katowice) 1 Lu-skal (Kr). Sadło«____ ______________  _____

ka szewski (Lw).
W wadze muszej Bodzińskl (L) zdo­

bywa walkoverem dwa punkty, gdyż 
Seroczyńskiemu (Okęcie) lekarz z po 
wodu poważnej choroby nie zezwolił 
na wystąpienie w ringu.

W wadze koguciej walka prowa­
dzona byia przez wszystkie trzy star­
cia w doskonałym temp'e. Lwowianin 
Olbert, choć niższy od Millera atako­
wał b. odważnie 1 prostymi uderze­
niami już w pierwszym zwarciu kilka 
razy trafił swego prźeciwnika w żo­
łądek. W następnej rundzie warsza­
wianin nadrabia wprawdzie stracone 
punkty, lecz w trzecim tarciu lwowia­
nin znowu osiąga znaczna przewagę 
i ostatecznie zwyciężą zdecydowanie 
na punkty.

W wadze piórkowej Czortek (Ok) 
od pierwszej chwili ma m'ażdżącą 
przewagę nad Sidelnikowem (L). Lwo 
wianiu jest przez cały czas w defen­
sywie, zaś mistrz Polski demonstruje 
b. bogaty repertuar ciosów. W dru­
giej rundzie Czortek silnvm upper- 
cutem z lewej posyła przeciwnika n.t 
deski. Sidelnrkow podnosi się wpraw­
dzie po 8-miu, lecz po następnym cio-

właśnie uniknął nośuuzts w trzeciej run­

dzie.
Fo®o«t»łt za-wodr.lcy Warty nls wytro- 

czy.l po za przeć ę ność. Dybłzbatekl ależ!» 
się zapowiada, coś nłe coś joź umla I rozu­
mie co to jest beks, alę Jest za slaby fizycz­
nie. Frankowski mtano przegranej n's wypadł 

' ile — jego ataki, do ostatniej ehwtH byty 
'niebezpieczne. Vogt byt najsłabszy, walczył 
'jednak w wyższej kategorii. Jarcekl, jak 
zwykłe, bojowy 1 nlebrzpleenny w zwarciach, 
ma zbyt wlrfe k*  w gardzie. '

W Polonii najlepiej wypadli Łukasiewicz. 
MUewskl I Chzewfc'.. Zawodnicy cl s meczu 
na mecz «4 lepsi. Szczególnie szybkie postę­
py czyni Milewski. W tej chwili może jest 
jeszcze trochę abyt »ztywny 1 gubi »I« w 
zwarciach. Fatóslak nie startował x powodu 

choroby torebki mięśniowej.

W w. muszej Aleksandrowlex (P) doU vry 
sofio wygrał z Dybzbańeklm. Polonista gó­
rował przzde wszystkim silą Bzyczin.

Koziołek wygrał t Komodą (P). Walka nie 
jest ciekawa ponłesral Kontuda anBca wy- 
tnany ciosów I ucieka. Tytko od czasu do 

czasu udają poloniście kontry.

Skateck' (W) dość wysoko wygrywa z Ma­
łeckim. W pierwszej rundzie polonista polu­
je na ciosy w żołądek 1 Idka tofctch uderzeń 
dochodzi do cela. Warclarz rewanżuje się 
uderzeniami w górne psrtte. b’je on szybko 
X obu rąk. Dużą zaletą Scrt-ekiego Jest to, 

że wjToowadza elosy w odpowiednich mo­
mentach. Snkajae przypadkowości I chaosu. 
Drlrid temu SkatecM skończył watkę rapetnle 
iw'ety. Skaleekl najwyżej wygrał trzecią ran-

Łukasiewicz wygrał nleznac-nle ale tasfn- 

żente t Prarfcowskłm (W), dzśęld dokładnym I 

ce'owytn fcontrem.
Clszewkl (P) zwyrlężyt wysoko Słabego 

Vogta. Ws-clara t!e «I« krył I za«*as«wat  

eaty szereg nlebcrrieeznyeh beków.
Jarecki (W) zremisował a Milewskim (P). 

Potortuta narznclt Jut w pierwszej randzie 
duże tempo, kłóre Jeszcze otrzymał w dro- 
rfej, ale w trzeciej opadł z »1 I wówczas 
warelara doszedł do głosu. Kł*a  dosów w 
żołądek osłab»« MBewsklego.

Szymura (W) w drugiej modzie etosem w 
jo-ądefc znokautował WlzItoMego.

W dętk ę] Białkowski (W) wygrał x So- 
wiMdm na sśmlck przerwania wakl w » r. 
przez sędziego. Meez byt na ogół wyrówna­
ny, obaj przeciwnicy itodawafl sporo «losów. 

W trzeciej dramat. Sowiński kontruje I Biał­

kowato pada na mat« do .,F‘. Podnosi się I 
przylepia do Sowińskiego, I dochodzi do ale. 
ble. Polonista Jest pewny zwycięstwa, ataku­
je nie tzwsźajsc na gardę 1 Irftaauje niespo­
dziewany etos, pada na deski do . 8" I x tm- 
d m się podnosi. Jest nadal zamroczony. Sę­

dzia wto-ótce przerywa waltę.
Sędziował w ringu p. Lisowski a na punkty 

pp. SPezyństo, Orosscrt I Pędzleh. ‘
Wszystkie decyzje byty objefctywne, Jak­

kolwiek p. SoszczyńskI byt zdarta, te Jarccfcf 

zasłutyt oą zwycięstwa.

PROJEKTY ZMIAN.
W związku z pobytem p. Suszczyń- 

skiego w Warszawie zapytaliśmy sie. 
czy mogą zajść zmiany w składach re 
preyntacji przeciw Szwajcarii i Es­
tonii.

—• Być może, te zmieni się coś w 
wadze koguciej. Muszę się liczyu z 
ewentualnością, że Sobkowiak po ślu­
bie znów spadnie w formie. Gdyby się 
tak stało, Koziołek będzie startował 
w obu meczech w koguciej. Muszę też 
myśleć o przyszłości i szykować za­
stępcę Sobkowiaka, '
przegraj tyle meczów międzynarodo-

Zachodzi również możliwość takiej 
i . .......... .... ........
w obu meczach w muszej, a Rot hole 
t-- •------------- - - * **•  - - • —

zmiany w lekkiej, a to w zależności 
cf ..

SZYMURA pozostanie przez dwa dni 
Warszawie, gdyż zamierza odąć »1« do 
Levtttoux po poradę w sprawie wrzodów 
rękach.

W związku Z pobytem p. Suszczyft-

czy mogą zajść zmiany w składach re
preqp____ ___
tonli. . .

wadze koguciej. Muszę sie liczyć

Ńe znów spadnie w formie. Gdyby się

w obu meczech w koguciej. Muszę też

który ostatnio

wych, że straciłem do niego zaufanie.
Zachodzi również możliwość takiej 

koncepcji, że I.endzin bedzie walczył 1— -•— • — - -
w kogiieicl. /Nie są też wykluczone

dr
na

w CZORTEK — CHROSTEK
W dniu 4 grudnia odbędzie aię we Lwo- 

wio w ramach meczu Czarni — Gwiazda 
(Warszawa) sensacyjne spotkanie między mi­
strzem Polski Czortklcm a mistrzem Lwowa 
Chrostkiem z Czarnych.

RZESZÓW, 20.11. _ Teł. wł. — W Rzeszo 
wie odbyto się spotkanie o mistrzostwo klasy 
B w beksie między drużyna Ukrainy ze Lwo­
wa a Rcsovlą. Zwyciężyła drużyna Ukrainy «. O.

I

I

ń) walczy ielni
Dwa zwycięstwa w Niemczech

Bokserzy naM demi 8|ę w •<
dobrą marką. Mówią o tym najlepiej artykuły 
w gazetach niemieckich, jak równia nucme 
rahiteresowanie łowanystąc, wypraw|e boJ(. 
serów Gryfa. W pierwszym swy% w
Erfarcie torurtezyey pokonali B. E. Heros w 
stosunku 10:6. Niemcom bardzo uleżało na 
tym. aby spotkanie to wygrać, ponieważ chcle 
II zmazać porażkę odniesioną w ubiegłym ro- 
ku w stosunku 9:7. Jeśli rewa«*  hn ele nłe 
udał, to jedynie dzięki doskonałemu praygoto 
wanlu drużyny polskiej przez trenera Choj­
nickiego. Drużyna Polska walczyła doskonale 
trzecią rundę wytrzymali wszyscy bardzo d<> 
brze. Zainteresowanie ogromne — 3 «00 wl. 
tfzAw wypełni po brzegi .JłelchshaAe" — 
powitała owacyjnie.

W wadze muszej: Jarmiwzewskl (cl zdo- 
W»«»« « 

szy o gtowę | eieższy o 3,5 kg leml« nie mL 
źc «trzymać na dystans Polaka, który w 
zwarciu zbiera punkty. W ostatniej rundzie 
Jarmtwrewskl finiszuje, podwytezą przewa­
gę z pierwszych dwóch atarć... ł sędziowie 
przyznają remis.

Zarząd nie ryzykuje
Nowy „zarząd" lodowiska nie ma na ra­

zie w projekcie urządzenia Jakichkolwiek im- 
nle rozpor.-ą- 

a na urządzę- 
jako pfzedslę- 

•oble nl« *"*-

Slavia — Makabl 10:61
Ostatni mecz x cyklu rozgrywek o drut. 

I mlślrzostwo śląska w beks e, zakończy! tię 
sensacyjną p.zcgreną wi:e-mfetrza. Makabl 
stanę1» w ringu tylko z 6-elu zswodnkaml. 
co również nie świadczy zbyt pochlebnie o 
stosurkach panujących w klubie tym. Zawody 
prowadzl'J słabo pp. Rzyman l Moskwa.

Makabl — pom’mo porażki zdobyła wice­
mistrzostwo ckręgu. Na trze*'m  miejscu upla­
sowała się rtzdzka Slavia. BKS Nowy Bytom— 
na czwartym, a dopiero n, plą'ym znalazł 
się wlcc-mstrz Pol'til _ KS Ruch. Ostatnie 
miejsce należy do KPW z Tarnowskich Gór, 
które opuszcza też klasę A śląskiego OZB.

_ (hr)
Geyer — Ostrovla 11:5 i

ŁÓDŹ, 20.11. — Tel. wł. — Drużyna bok ! 
seraka łódzkiego Geyera bawiła dziś w Os- I 
trowta Wlolkopolsklm. gdzie pobiła tamtejszą ' 
Ostrovle w stosunku 11:5. Sensacją dnia Jest prez. Kierownictwo lodowiska 

dza odpowiednimi funduszami, 

nie Imprez na własne ryzyko, 
blorstwo komunalne, pozwolić 

że, bo nie śmlet
W przyszłym Jednak roku „Toc* ”’" «nądzł 

Jeszcze szereg imprez, gdyż «> tea prze­
widziana zostanie w nowy« budżecie ml»- 

sto specjalna poryci’-
JcśH wreszcie chodzi o nowych w»«»«teleU, 

to trzeb*  Stwierdzić, że *roe«l  oni wszyst, 
kOi ey sztuczny to« otriymąl wygląd euro- 

; pejskl. Gmach o«*««!ońo  na zewnątn | we- 

____ ł«k nigdy dotąd. Usunięto m. to. 

też Jed* ” z największych dotychczas betą- 

— egipskie ciemności, jakie panowały w- 
I okolicach toru, zwłaszcza od strony wejśclo- 

j wej. Dziś jest tu wszędzie widno, przyjem­

nie. I dojazd I szpecący „partean" wyrepe- 
__ rowany, na każdym kroku znać, że panele tu 

d‘nX7*JJddaJ  »’ę rw^",aUCWl^' od’nlcnny 0,1 dotychczasowego — doch^^

poraź^a AugtHtowIcza, który walczył w wa 
dze lekkiej 1 przegrał na punkty z Ratajem, 
wykazując zupełny zanik formy.

W muszej Kamiński (O) pokonał Szyszko 
na punkty, w koguciej Matuslak (O) zwycię­
żył rezerwowego Mile, w piórkowej Dolała 
(O) pokonał Zielińskiego wspaniałe finiszu­
jąc, a Kaliński (G) zremisował z Szajką, w 
lekkiej Augustowlcz (Q) przegrał z Ratajem, 
a Mikołajczyk (G) w drugiej rundzie znoka­
utował Kłamana. W pólśredniej Ostrowskt wy 

j grał na punkty z śnlegulą, a w średniej Pi­
sarski (G) wygrał w 3 rundzie przez k. o. 
z Małolepszym.

Warszawianka — BroA 14:2
RADOM, 2011. — Tel. wł. — W kasynie 

pracowników fabryki broni odbyty się za-
wody bokserskie o mistrz, klasy В WOZB > wnatrz 
pomiędzy Warszawianka i miejscowa Bronia. | ’

przyznają remis. " ’ i °nrf - Apoiaa Ti"
Krzemiński wyjtnpU w kategorii koguciej . W mlcJ

I zademonstrował boks w dobrem wedaniu ,a przeciwko sobie reprezentacje 
Twardego Pfełflera pokonał zdwsdowinle m "c^y^adk'lrt’^S°,]X>^l<t pokonał na 
punkty. Pierw«» runda remisowa. W drugiej prritaJ^W kaciej Grabowski wy.
Krzemiński wzmaga tempo trafi. prawa(Ili) O-««. »’ piórkowej Koedderltsch
Pfeiffer Uzi« do „5" na derikl. w«taje zmę­
czony — gong' W trzecie! rundzie Pfeiffer 
dwukrotnie wędruje na dosld I walkę kończy 
X wielkim wysiłkiem.

W wadze plóikowcj: igletakl (O) remisuje 
t Sachsem. Polak od pierwszej rundy atakuje 
lecz nie zrobić nie może, ponieważ Niemiec 
Idzi« * prawej poayejl. W trzeciej rundzie 
Saehse wyraźnie ostabtony broni się roz­
paczliwie. Sędziowie orzekają remis. Stan 5:1 

d'w°Sadze lekkiej przeciwko b. mistrzowi 

Ewropy Klstuerowl »tanąl w ringu BIeer, któ 
ry sl? spisał nadspodziewanie dobrzy W trze 
dej rundzie Polak idzie na całego, lecz sędzia 
znalazł znowu powód aby Blcera ’'i”***"  
wać“ upomnieniem. Przy takłm »tanie rzeczy 
»wydęstwo odniósł Kdstner.

W wadze pólśredniej: LelewskI w «potkaniu

Od Administracji
Wobec licznych zapytań wyjaśnia­

my raz jeszcze, że opuszczenie Nr 77 
w komplecie Przeglądu Sportowego 
powstało skutkiem omyłkowego zanu- 
merowania.

Zdecydowane rwyclfetwo odnieśli wara^Awlą 
cy w et. 14:2. Jedyną walkę <Ma Broni wy­
grał OSzewskl.

Poerezogólne waScl (na pierwszym miejsca 
zawodnicy Broni): Bajskl przegrywa z ur- 
bańśkłm na punkty. Trzaskomą Przegryw*  
Bt»dzl«zews’cifn na ptinKiy, Molenda prz*- ’® ? 
wa z Strojkowukim.

Sobczyk prowadzl_ w pierwszej, ronazle. 
lecz w drusiej podwoje sie wo* r"' w S’ 
Wł: Podsledlak _ Tomczyń»“!'.. W dHi- - 
glej rundzie sędzia przeryw» ’яя'к? ns ko- ; 
rzyść Tomczyńsklego. ... „„

Olszewski __ Królików-* 1' -o rozcięcia .
brwi OlszeHwIdemu Pr"'^H,”’n,T* vc,'stwo„ ®’ i 
«zewskiemu. którr EC® „rr’ a Punkty- *® ’- | 
kowski __ stanklewł” P1’®7 problematyczną I
dyskwaJIBkac.lł *’'K2r5*a sbnkiewlcz. КаП’:* 
ski (Br) zdoby«” z pxt' z powodu choroby i 

KnAa- Mistrzostwa id. В 
port Bema - polonia 16:0 

—---------------- ---- — ----------- ---------- -- — j то «le Jfst wynik uzvek»ny wakcwerem,
dwie randy należą do Leśniaka .który purfrto ■ r«u*tat  w ringu. Wyniki spotkań: (od wu- 
wał w zwarcia, w trzeciej randzie Niemiec wrel) Szadkowski (рв) pokonał Szewczyka 
dzięki swoim długim rękom celnie kontruje i (l): zayęb k| (p> przegrywa z Sieradzan m 
----------------------- (PB); Tyrał, (PB) b'Je wysoko «« Pu^ty 

we nyina (P); gn ga Bo!. (FB) nokautuje w 
«Teelei randze Oetatlę (P); Stępkowski (PB) 
wygrywa wyseko x Tonrzewsklm (P). któ у 
w drtigjC| rundzic Idzie dwa razy na de'kl do 
••7“ ł „8": w średniej I półciężkiej tuka I 
Strzelec (FB) zdobywają punkty walkowe­
rem. N'e stawili się na wagę Leszczyński 1 
Zawadzki z Polonii. Wreszcie w ciężkiej Ści­
bor (PB) prkenał Sytwet-zaka (P> 

Syrena - Iskra 14:2
Wyniki spotkań: Baćk!ewlcz (S) pokonał 

Sadtoweklego (D; Pawlak (O przegrywa X 
Szyboweklm (S); Teddy (S) wzmocnił bar- 
dzo swój cios, wygrał wysoko z Szymank e- 
wlczem (l): Waslak 11 (S) nckairtnje w pierw 
ezej randzie Cznblóskicgo U)« Kojczyńkl 
(S) wygrywa p-zez poddanie się w Nerwszej 
rundzie FrydrSklewicza (I); Doroba 11 (S) 
remsule z Ziółkiem (I): Zych (O гот- 
Btrzygnął wafcl z Włostowskim (S). Obaj 
otrzymali napomnienia za nieczystą wa’«e: 
Szutmki (S) wygrywa punkty walkowerem. 
Sędziował na nnnktv p. St. Ccndrowsfcl.
Orkan - Czechowice 16:0 w. o.
W spotkań'« towarzsskfm wygra! Orkan 

w stosunku 14:2. WvnHd spotkań: źurawfci 
(O) pokonał Kodę (Cz.); Gtdtaa (O) wygrał 
z Czajkowk'm (Cz.); Skibiński (Cz.) przegry­
wa z Majchrzakiem (O): Wożnicwicz (O) wy­
grywa wysoko z Janczewskim (Cz.); Stelma 
(Cz.) zdobywa jedyne dwa ptsifcty dla Cze­
chowic. wygrywając z Swlerezyńtldm (O); 
Ożarck (O) wygrywa w pierwszej rundzie na 
efclriek poddania sic Tarnowskiego (Cz); 
Abramczyk (O) nokautuje w pierwszej run­
dzie Sobczyńsklego (Cz); Hołftnan (O) w 
drug!cj rundzie nokautuje Brzezińskiego (Ca).

z dobrym Schackem zademonstrował pierwszo 
rzędne widowisko bokserskie l walczył znacz 
nic lepiej niż na meczu z Łotwą. Mlal on tak 
ciężkie ciosy z obn rąk, że Niemca na dłuż­
szy czas po watce nie można było doprowa­
dzić do przytomności. Niemiec byt 5 razy na 
deslrach.

W wadze średniej: Jarro (G) przegrał na 
punkty z Grossem w żywej wymianie ciosów, 
przewagę mlal Jarro, lecz dwa ostrzeżenia 
pozbawiły go zwycięstwa. Werner w wadze 
pótelttóklól w pierwszym starciu nie mógł 
znaleźć sposobu na szybką lewą Niemca 
Wełnego. W drugiej rundzie Wez.ner trafia 
Niemca lewym podbródkowym I gong ratuje 
Niemca. Niemiec x wielkim trudem przetrwa! 
do końca watki. Stan 9:5 dla Gryfu.

W wadze ciężkiej: Leśniak wypożyczony z 
Goptanll fnowrocławklej zremisował z cięż- | 
szym od siebie o 12 kg Bohnem. Pierwsze j 
dwie randy należą do Leśniaka .który purdrto _ —. _ . ,w,
wał w zwarciu, w trzeciej randzie Niemiec Szadkcwskl (fb) pokonał Szewczyka

•_  __a___ * ...«_»_ t__ I ' /Pt? 7ar»R-».i __i__
wygrywa rundę.

Gryf — Apolda 11:5

nunktowat Gusego. W . ------
wygrał na punkty z Krzemińskim. W lekkiej 
Wrzesiński wypunktował Albrechta, w pńt- 
średnlej Zalewski wygrał na punkty z (ira_ 
ebnerem. W średniej jaco zwyciężył na punk. 
ty Nottego. W Pńlelęźklej Werner zremisował 
z Włndtachem. W ciężkie] Leśniak wypunkto­
wany został przez Bohna.

Składy Poznania 
na Łódź i Warszawę

POZNAŃ, 20.11. — Tel. wł. _ w ramach 
zawodów bokserklch młodzików Sokół (Po­
znań) I Niemiecki K.S. wygranym w atroun- 
kn 9J prr« Sokoła odbyły się dwie walki 
eliminacyjne zawodników przewidzianych do 
reprezentacji okręgu na mecz z rezerwami 
Waramwy, który odbędzie się w dniu 4 grud­
nia w Gnieźnie.

W wadze muszej Degórskl (Sokół Poznań) 
pokonał na punkty Tomkowłaka (KPW Po­
znań). Tomkbwtak, tegoroczny mistrz młodzi 
ków. znalazł sic kilkakrotnie na deskach, w 
■wadze lekkie] Glelnik (Sokół Poznań) zwy­
ciężył na punkty Lewandowskiego z leszczyń 
sklej Polonii. Glelnik w drugim starciu zna­
lazł się do „8" na deskach, lecz mkno to wy 
grat zasłużenie, gdyż górował technicznie I 
celnością ciosów.

HOKEIŚCI CRACOVn 
JADA ZA GRANICĘ 

Holendersko-bclgijska wyprawa ho­
keistów Cracovii dochodzi do »kutku 
w początkach grudnia. Na razie za« 
kontraktowano definitywnie następu­
jące mecze:

7. X11 w Hadze
8. XII w Amsterdamie
9. XII w Antwerpii

11.XII w Brukseli.
W drodze powrotnej Cracovia — 

być może — rozegra kilka meczów w 
Niemczech, ale umowy nie »ostały 
jeszcze »finalizowane. Również poo 
znakiem zapytania stoi udział druży­
ny krakowskiej w Spengler-CuP-

OSTRZEŻENIE DLA CRACOVn.
BERLIN. 20.11. - Tel. wl. — Cra­

covia musi się tnieć na baczności 
czasie tournee swych bokei«1 
po Belgii i Holandii. W Essen Hąga 
pokonała Essen 10:0 
w Krefeld Nordstern (Bruk«11»’ 
wygrali z Essen 2:1.

W Monachium Riesesrsee ^f’l ? 
w meczu o mistrzostwo z ,
Na wszystkich tych spotkaniacn tnbtj 
ny były wypełnione po brz

W Dortmundzie Brussels nc poko­
nał miejscową reprezentację w stosyn 
ku 8:3. Wyróżnił sie Kanadyjczyk 
Plumb.

ŁYŻWIARZE WARSZAWSCY 
NA TORKAC1E

KATOWICE. 20.11. — Tel. wL — Na 
sztuczny tor zjechała cała drużyna łyż­
wiarzy warszawskich pod kierownic­
twem kpt. Theuera i rozioczęta tre- 
nlngi-

7.Х11 Hadze
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Wśród 11 czołowych rekordów aż 4 Kusocińskiego
Co mówi tabela fińska o poziomie lekkiej atletyki

nlcy w otoczenia Hall Gąsienicowej, prze­

chodzili raz po razu kilkanaście tych samych 
dróg, odcięci od tych terenów, na których 
dopiero w pełni mogliby się nauczyć sportu 

wysokogórskiego.
| Odzyskanie Tatr Jaworzyńskich natychmiast 

likwiduje tę anomalię. Taternictwo polskie

Poza tym ustanowiła ona nowe 
proporcje, zgodne z istniejącym sta­
nem rzeczy, obniżając względną war­
tość punktową, zwłaszcza konkurencji 
technicznych. Poza tym — określiła 
punktacje dla wyników, dalekich jesz 
cze od osiągnięcia, chroniąc się od 
najbardzij nawet fantastycznych nie­
spodzianek.

Przez pewien czas tabela fińska 
uważana była za idealną. Dziś — 
powoli wyłaniają się jej braki. Twór-

1) Lokajski, 2) Kusociński, 3) Non, 4) Heljasz, 5) Gierutto, 6) Turczyk, 7) Petkiewicz, 8) Kucharski.

Nowe możliwości taternictwa polskiego 
po odzyskaniu Jaworzyny i Białej Wody

WIDOK Z OBŁAZU KU KUŹNIOM
Górale budujący nartostradę w Zakopanem wracają po pracy 

do domu.

KuźniceNartostrada Hala
Kapitalna zdobycz turystyczna Zakopanego

W dniu 16 listopada ukończona zo- 
*tąja budowa „nartostrady“ Hala Gą­
sienicowa — Kuźnice, która jest jed­
nym z urządzeń budowanych przez 
• • Z. N. w związku z wzmocnionym 
ruchem narciarskim i zawodami F.I.S.

Nartostrada ta rozpoczyna się w 
dolnej części Karczowiska. w miejscu, 
«dzie dotychczas zjeżdżało się z nie- 

na szlak do Olczyskiej.
Trawersując wschodnie i pomocno- 

Wschodnie zbocza Małej Kopy Kró-

Iowej (na zboczach tych wykonane 
zostały dwie pełne serpentyny na pa­
lach) przecina nartostrada żleb, do 
którego swego czasu lawina zniosła 
dwu narciarzy, Roja i Stasinę — i 
biegnie dalej ponad doi. Olczyską, 
stokami Nieboraka na przełęcz Oblaz 
(pomiędzy Boczaniem a Nosalem), 
skąd zbiega do Kuźnic.

Długość nartostrady wynosi prze­
szło 4 kin. przedłuży więc ona zjazd 
z Kasprowego do ośmiu km. Szero­
kość 3 — 4 tn, nachylenie przeciętne 
ok. 13°, największe blisko 25“, jednak 
tylko na kilkunastometrowym odcin­
ku. Nartostrada została wykonana 
bardzo starannie, specjalne darniowe 
i cetynowe „bandy" będą doskonałym 
zabezpieczeniem. , . . , _

Nartostrada udostępni i ułatwi ko-

j Zepchnięci w Tatrach w dobie rozbiorów 

z naturalnej granicy, biegnącej głównym 

I grzbietem gór, powróciliśmy, w XIX w. jako 
cesarski kraj koronny Oallcja i w XX w.

' po odzyskaniu niepodległości, tytko do ich 

■ części, której ośrodkiem stało się Zakopane. 

O główną granicę Tatr oparta się granica poi.
! ska zaledwie na przestrzeni pomiędzy Wo- 

I łowcem a Rysami. Wszystko co było na po- 

i ludnie, wschód I zachód od tej linii, należa­

ło do Węgier, następnie do Czecho-Slowacjl: 
trzy czwarte Tatr Zachodnich, trzy czwarte 

najważniejszych Tatr Wysokich I cale Ta­

try Bielskie. Ten podział poBtyctny stal w 

jaskrawej sprzeczności z faktycznymi stosun­

kami narodowościowymi i zdrowym sensem: 

przecież jeżeli zachód i południowy zachód 

Tatr zamieszkiwali Słowacy, od południowego 

wschodu podeszli ku nim Niemcy spiscy, to 
cala północ etnicznie I gospodarczo byta 
zawsze poMca. Nic dziwnego, że obce pano­
wanie nie mogło się tu na stałe utrzymać.

Mimo to w taternictwie XIX wieku — w 

najświetniejsze] epoce wysokogórskiego zdo­
bywania Tatr — uzyskali Polacy wszystkie 

pierwsze miejsca, jeśli można się tak wyra­

zić. Wystarczy przejrzeć listę pierwszych 

wejść na szczyty I turnie tatrzańskie, aby u- 

zznyslowlć sobie naszą przewagę. Dla 
nlctwa polskiego granica polityczna 
zawsze fikcją, obejmowało ono swoją 
łainośclą stale cale Tatry.

To też. rozstrzygnięcie (w 1924 r.) 

letniego przewlekłego sporu o część

związanych z Jaworzyną na korzyść min. 

Benesza (bo w istocie nie na korzyść Cze- 

cho-Słowacjl) musialo pociągnąć za sobą za­
warcie specjalnej konwencji granicznej, umo­

żliwiającej turystom polskim dostęp do Tatr 

„czeskich". Wyniki nie mogły być niespo­
dzianką: podobnie jak przed wojną świato­

wą również I w pierwszym dwudziestoleciu 
NiepiKfiegtoścI polscy taternicy pozostawili 

zupełnie W tyle Słowaków czy Niemców spis­
kich i zdobyli przygniatającą większość tat­

rzańskich urwisk I krzesanic. Nie pisząc na 
tym miejscu artykułu politycznego nie wy­

mieniam naszych praw narodowych czy pań­

stwowych do Jaworzyny. Ale dobrze jest za­

znaczyć, że również turystycznie I sportowo 
Tatry Jaworzyńskie należały i zależały w zu­

pełności od ekspansji polskiej: ich zdobycie 

aportowe było dziełem polskiego taternika, 

turyści i narciarze tutejsi to też przede wszyst 

kim Polacy. Byllkny to zawsze u siebie, nie 

w gościnie.
Obecnie jednak odzyskanie Jaworzyny 

ftrzypadto w szczególnie dla polskiego spor­
tu wysokogórskiego ważnym okresie, gdy ten 

radosny fakt narodowy nabrał jeszcze dla 
nas. sportowców, dodatkowego znaczenia.

tatcr- 

byla 
dzla-

kilko-

Tatr

Współczesne taternictwo polskie — prze­

żywające przed 1933 r. najpiękniejsze swe 
lata — znalazło się teraz w obliczu tzw. 
wyczerpania się problemów tatrzańskich.

Niebezpieczeństwo było widoczne 1 zaczęto 
szukać dalszych dróg zaradzenia ziem. Wy­

daje ml się, że można je znaleźć w pewnych 

popularnych dziś formach kolektywnego ta- ma teraz możność szerokiego oddechu, staje 

ternlctwa (kursy taternictwa) oraz w ruchu się nareszcie wraz ze Słowakami gospoda- 

taternlckłni raczej dlań dotychczas obojęt- rzent Tatr. Możemy obecnie patrzeć o wiele 

nyeh harcerzy. Zwłaszcza powstanie (na wio­

snę br.) ruchliwego Harcerskiego Klubu Ta­

trzańskiego zdaje się być pomyślną wróżbą 
na przyszłość.

Otóż dla tego najmłodszego taternictwa, 

które musi wypracować sobie nową Ideologię, 
dalekiej już od odkrywczego kierunku dotych- górnej Jaworowej. Uczestnictwo 

czasowego taternictwa I która atol częściowo 
poza ramami Polskiego Towarzystwa Tatrzań aportowego poziomu.

Wytyczenie nowej granicy w Tatrach nie 
Jakże , tylko otwiera ogromne pole pracy dla polskiej 

nar- 
warto-

TRENER, KTÓRY ZAIMPONUJE
Na trenera zjazdowców polskich został za- 

Jhgażowany Franz Zingerle Austriak przyje- 
“zie do Zakopanego 1 stycznia l zostanie 6 
'»Radni. a wlec aż do zawodów FIS.

Iran, Zingerle jest trenerem, o jakim mo-, ---------- „
«»">• tyłko Należy do elity narciar- rzystanie , kolejki linowej narcia-

mieszkającym na Hali Gąsieni- 
«owi. J«t łcz doskonałym instruktorem. uwa cowej lub chcącym jechać przez na

Wolfgangowi Gasperiowi ]ę. Odciąży w ten sposób Goryczko- 
Un oBtawh^nvło „ nhn w)ele 8lvchać . wą, na której często panował zbyt 

to pyto to wynki^n jego poglądów poiitycz-' wielki tłok, bo nawet słabi narciarze 
E*' 111*  9k“'ek k,óryci> by*  na indeksie związ. woleli jechać do Goryczkowej, niż 

się p° '°dzie Skupnioweg° Up,a‘

' Szczególne znaczenie nartostrady
który narzuci; uwydatni się w czasie wiatrów i za- 

| jnjecj $njeznyc|u kiedy szlakiem przez 
Boczań przejście bywa często nie­
możliwe, a po świeżych śniegach zde 

i cydowanie niebezpieczne.
Nartostrada będzie miała oprócz te 

go wielkie znaczenie jako letnia ścież 
ka turystyczno-spacerowa; łagodnie 
wznosząca się w górę częściowo po­
śród pięknego lasu, to znów ż otwar­
tym widokiem na doi. Olczyską i Ko- 
Pieniec, będzie odmiennym i cieka- 
yjyiP sposobem wydostania się 
Halę Gąsienicowa.

m •frtr‘»°kicK0- p-> 
Mjnął znów na szeraade wodv, b ło juł 
topóżno. aby odegrać wielką rolę zwłaszcza’ z«- 
*e dokuczała mu kontuzja. °

Zingerle będzie trener««, który nariuci 
*acunek naszybl zawodnikom nje tytko swe-| 

"'I wiadomościami, ale i klasą. ą 0 takiego 
Nm chodziło.

Włosi w Zakopanem
Włosi postanowili definitywnie wzląe udział

* mistrzostwach narciarskich świata w Żako 1 
banem, wysyłając Pelną drużynę zarówno do 
konkurencji norweskich ja<x I alpejskich. 
Startować będą nawet skoczkowi iak dotąd, 
bardzo słabi. Po Zako,Panem Wl'* 1 projektu- 
A zorganizowanie wielkiego rewanżu, za 
mistrzostwa świata. Fialanui« przyrzekla już 
'tarł we Włoszech, Szwedzi i Norwegowie za 
‘adntczo zgodzJH się też na »żjazd do Italii. 
,'BWodv odbędą się w Cervlnia od 23 do 26 
lute»«.

cy tabeli nie ustrzegli się od błędów 
swoich poprzedników. Nie wzięli pod 
uwagę niewątpliwej prawdy, że po­
stęp w konkurencjach technicznych 
zawsze będzie szybszy, niż w konku­
rencjach, na które składa się prawie 
wyłącznie surowy wysiłek (biegi pła­
skie). Tak być musi, bo postępy tech­
niczne idą naprzód szybciej, niż po­
prawa doskonałości fizycznej.

Aby to udowodnić, . wystarczy 
przejrzeć listę „najlepszych“ (według 
tabeli) rekordów świata. Oto, jak ona 

przedstawia:
Nikkanen Fin. oszczep 78,80 — 
pkt.
Torrance USA kula 17,40 — 
pkt.
Towns USA 110 plotki 13.7 — 
pkL
Sefton USA tyczka 4.54 m —

1 pkt
Walker USA wzwyż 2,09 — 
pkt.
Owens USA 200 mtr. 20,3 —

I pkt.
Schróder Niemcy dysk 53,10 m — 
pkt.
Williams USA 400 mtr. 46,1 — 

i mtr.
Blask Niemcy

___J pkt.
10) Harding USA 

1134 pkt.
11) Owens USA 

1131 pkt.
12) Wooderson Anglia 800 mtr. 

1:48,4 — 1109 pkt.
13) * *“

1109
14) 

1106
15) 

1089
16) Lovelock N. Zel. 1500 mtr. 

3:47,8 — 1088 p.
Czyż można się łatwo pogodzić z 

tym, że wynik Lovelock'a jest zna­
cznie gorszy od wyniku Schródera, 
że Owens musialby przebiec setkę 
w... 9,9 s., a Lehtinen 5 kim. w... 
13:51,4 s. aby wyrównać „rekord pun 
ktowy“ Nikkanena? Czy rekord Ślą­
ską w miocie (pobity już o przeszło 
metr nieoficjalnie przez O‘Callagha- 
na) naprawdę wydaje się lepszy, jak 
1:48,4 Woodersona? Przepowiadamy, 
że w przyszłości dysproporcje będą 
coraz większe. Jesteśmy tego pewni.

Przy okazji podajemy listę Pola­
ków, którzy przekroczyli 1000 pun­
któw. Jest ich ośmiu. I tu, podobnie, 
jak na liście światowej, króluje osz- 

‘ czepnik.
I 1) Lokajski: rzut oszczepem 73,27 
I mtr. — 1077 pkt.

2) Kusociński: bieg 3 kim. 8:18,8 — 
1072 pkt.

3) Kusociński: bieg 10 kim. 30:11,4 
— 1059 pkt

4) 
1042

5) 
1040

6) 
1019

7) 
1016

8) 
1014

9) 
1012

Się 1
1) 

1214
2) 

1203
3) 

1187
4) 

1169
5) 

1167
6) 

1153
7) 

1147
8) 

1139
9) 

1138
młot 59,00

400 pl.

w dal

50.6

8,13

Owens USA 100 mtr. 10,2 — 
pkt
Lehtinen Pini. 5 kim. 14:17.0 — 
pkt
Tajima Jap. trójskok 16,00 — 

pkt

jaśniej w przyszłość naszego sportu wysoko- 

góisldego: posiadanie Tatr Jaworzyńskich da­
je nam wreszcie te podstawy w terenie, któ­

rych dotąd brakowało.

| Dziś nic już nie stoi na przeszkdzle by zor­

ganizować obozy np. w dolinie Kaczej lub 

takim

obozie da celowy i wszechstronny sprawdzian

sklego — niedawna granica plłtyczna w Ta- i 

trach była zdecydowaną przeszkodą. / ‘ 
bowiem urządzać obozy harcerskie „za gra- turystyki, nie tyfco daje polskiemu 
nlcąM, Jakże przekraczać swobodnie granicę claratwu tereny o nieporównanych 
nie posiadając odpowiednich legltymacyj po- śclach — pozwala również taternictwu pol- 

twlcrdzonych wymownymi pieczęciami, jakże skiemu rozprężyć ramiona do nowych osiąg- 

urządzać kursy dla wojskowych na „czeskiej“ nlęć. 

ziemi? Więc gnietli się nasi najmłodsi tater- ‘

I

J. A. Szczepański.

Finlandia myśli o sukcesach
Finlandia coraz energiczniej zaczyna 

przygotowywać się do Olimpiady.
Lekkoatleci rozegrają w r. 1939 

mecz z Niemcami w Helsinkach. Lek- 
koatletkami zajmie się specjalny tre­
ner, słynny ongiś miotacz Torpa. Od­
będą się też dwa mecze międzypań­
stwowe z Estonią i ze Szwecją.

Szermierze dostali trenera Sjoeblo- 
nta; nadto — w listopadzie odbędzie 
się spotkanie z Węgrami; w 1939 poją 
uą na turniej do Oslo i na mistrzostwa 
Luropy w Meranie.

Fływacy dostali trenera Węgra 
»peiseggera, który wiele sobie obie- 
9**® ’ zwłas?cza, jeśli wzmogą się kon 
tany n?i9dzynarodowe.

, Pięcioboju nowoczesnego zebra­
no 33 zawodników, w tym 32 ofice­
rów, którzy będą trenować razem 
Przez półtora roku.

Szwecja - Niemcy 13:11.
SZTOKHOLM. 20.11. - Tel. wl. - 

łn?,Czu szpadowym Szwecja poko- 
■ a,a Niemcy w stosunku 13:11. Naj- 
T„?yrri> szermierzami byli Niemiec 
nna°n * Szwed Thofelt, którzy mieli 
P i-4 z'vycięstwa i po 1 porażce. Tho- 
' t Przegrał z Lerdonem, a Lerdon, 
z °ranfeltem.

Estonia — Niemcy 5:2 
„,fiapa^nicy niemieccy doznali dotkli 
v,e! Porażki przegrywając w Tallinie

I

Noji: bieg 5 kim. 14:33,4 — 
pkL
Heljasz: rzut kulą 16,05 mtr. — 
pkt.
Gierutto: rzut kulą 15,87 mtr. — 
pkL
Kusociński: bieg 5 kim. 14:40,6— 
pkt.
Petkiewicz: bieg 3 kim. 8:27,8 — 
pkt

Turczyk: rzut oszczepem 70,53 — 
pkt.

10) Kucharski: bieg 800 mtr. 1:51,6
— 1011 pkt.

11) Kusociński: bieg 1500 mtr. 3:54,0
— 1000 pkt.

Zwraca uwagę fakt, że Kusociński 
zdołał zdobyć na tej liście aż cztery 
pozycje. Już to samo wystarcza, aby 
go nazwać najlepszym lekkoatletą, 
jakiego dotąd Polska wydala.

Nasza lista jest dość skromna, 
miejmy jednak nadzieję, że już w naj 
bliższym czasie doszlusują do niej 
Gąssowski, Staniszewski, a może tak­
że Zasłona, Soldan, czy ktoś z pary 
rywalizujących tyczkarzy. Jeśli je­
szcze ktoś spośród tych, których nie 
wymieniliśmy, ma podobne ambicje, 
„ułatwimy“ mu zadanie. Oto wyniki, 
które trzeba osiągnąć, aby zainkaso- 
wać równo 1000 punktów:

100 mtr. — 10,5; 200 mtr. — 212; 
400 mtr. — 48,0; 800 — 1:52,0; 1500 
mtr. — 3:54,0; 3 kim. — 8:30,0; 5 
kim — 14:55,1; 110 pl. — 14,6 s.; 400 
pł. — 53,0; kula — 15,70 mtr.; dysk— 
48,99 mtr.; oszczep — 69,98 m.; wdał
— 7,70 mtr.; wzwyż — 197 cm.; ty­
czka — 4,20 mtr. W. T.

z reprezentacją Estonii w stosunku 
2:5. Wyniki: Maiste (E) zwyciężą na 
punkty Fischera; Schmitz (Ń) bije na 
punkty Kukka; Toots (E) wygrywa z 
Weikartem; Schaefer (N) bije Puusep- 
pa: Roolaan (E) bije Schweikerta; 
Neo (E) bije Ehreta: Kotkas (E) kła­
dzie Boehmera na łopatki.

Berlin — Hamburg 1:0
BERLIN. 20.ll. - Tel. wł. - 48-me 

spotkanie Berlin — Hamburg zakoń­
czyło się 2l-ym zwycięstwem Ham­
burga wobec 18 zwycięstw Berlina. 
Wynik 1:0.

Argentyna na czele
Dziesiątki tysięcy widzów obserwo­

wały w Buenos Aires wielki turniej 
amatorski o mistrzostwo Panameryki. 
Argentyna osiągnęła wielki sukces, 
wygrywając wszystkie wagi, poza 
kogucią, w której triumfował Chilij- 
czyk Lopez. Tytuły dla Argentyny 
zdobyli Trillo, Coccio, Piceda, Rodri- 
guez, Lagay, Berta i Menichelli. Tyl- 
Rodriguez i Lopez byli na Olimpia­
dzie w Berlinie. Argentyna zdobyła 
35 pkt, Urugwaj 20, Chile 18, USA 17, 
Peru 17 i Brazylia 13.

Jugosławia — Argentyna
Puncec I Pallada rozegrali w Buenos Aires 

mecz z Argentyną wygrywając łatwo 5:0.
Znów Kilian-Vopel

CHICAGO, 12.11. — Tel. wl. — Sześcio- 
dniówkę w Chicago wygrali znowu bezkonko 
rencyjni Niemcy Kilian Vopcl, rewanżując się 
braciom Peden za porażkę w Montrealu: li 
Kilian Vopd 1432 pkt., 2) bracia Peden 887 
pkt., 3) Debaets, Guimbretlere. 4) Glorgetti, 
Moretti.

W Berlinie pojedynek sprinterów wygrał 
van Vliet przed Rlchteren. Oerardto I Mer- 
kensem.

Na forze Vlgorelll w Mediolanie Wioch Pla 
Delio atakował rekord świata na 100 km. 
Atak się nie powiódł, ale Piubelkt przejechał 
w dwie godziny 83,352 km.

NOWY REKORD ŚWIATA
HAGA. 20.11. — Tel. wl. — Osiem 

dni temu Holenderka let van Feggelen 
ustanowiła nowy rekord świata na 100 
mtr. 
wiła 
1:13 
tym 
poprawi nawroty — poprawi 
kord. Nie trzeba dodawać, że 
z Polaków, nawet Karliczek, nigdy nie 
otarł się nawet o wynik Feggelen.

Na tych samych zawodach mistrz 
Europy Hoving przepłyną! 100 mtr. 
w 59.5.

na wznak. . .
go znowu o 02. zyskując 
sek. Nie powiedziała ona 
jeszcze ostatniego słowa i 

i

W niedzielę popra- 
czas 
przy 
jeśli 
re- 

nikt

SPADKOBIERCY dawnej sławy
''użyna bokserska Warty w obecnej obsadzie (od lewej): Dy- 
-bański. Koziołek, Skalecki, Frankowski, Vogt, Jarecki. Szy­

mura i Białkowski pokonała Polonie 9:7.

ODZYSKANE TATRY
Na prawo: Północny szczyt Gierlachu (2638 mtr.) od roku 1938 
najwyższy szczyt Polski. Na lewo: wspinaczka na Złocisty 

Szczyt.
WARSZAWA - ŁÓDŹ 5 :1

Kula został powstrzymany przez Mikołajczyka.
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Skuteczność ataku Polon H

reprezentacji angielskiego piłkarslwa
Londyn. 17 listopada.

Wracamy do tematu z ostatniej ko­
respondencji. Czy Polska mogłaby 
skutecznie oprzeć się reprezentacji 
„prawdziwej" Anglii?

Wczoraj właśnie w Manchesterze 
Anglia wygrała z Irlandią ulsterską 
(a więc nie tą „naszą“) 7:0- Niejaki 
pan Hall strzelił sam 5 bramek. Róż­
nica klasy niezaprzeczalna!

Pozostałaby obecnie kwestia: w ja- 
tłm stosunku pozostaje siła futbolu 
południowo - irlandzkiego do warto­
ści piłkarstwa Ulsteru. Trudno prze­
prowadzić parcelację, gdyż stosunki nie 
mai nie istnieją. Fakt jednak, że Ul- 
ster należy do jednego z czterech 
związków brytyjskich, że utrzymuje 
z nimi stały kontakt wpłynąć rnusiał 
korzystnie na rozwój i podniesienie 
się poziomu. Nie omylimy się zbytnio 
jeśli przyjmiemy, że reprezentacja 
Ulsteru jest co najmniej tak silna jak 
Dublina. Szczerze mówiąc jest to na­
wet pewna koncesja na rzecz naszego 
kontr-dysputanta.

Wystarczy rzucić okiem na skład 
Irlandii północnej, by stwierdzić, że 
opierał on się wyłącznie na graczach 
pierwszej Ligi angielskiej. Jako pi­
kantny szczegół zanotować należy, że 
prawym obrońcą byt rnr. Hayes z 
Huddersfieldu, a więc ten sam Hayes, 
który miał grać przeciw Polsce w 
Dublinie. Jeden powód więcej do gnie 
wu naszych przyjaciół ze stolicy wol­
nej Irlandii i jeden więcej dowód 
chaosu, jaki powstaje nawet w spor­
cie z powodu podziału Zielonej Wys­
py na dwie samodzielne jednostki.

Nie łudźmy się...
Wracając jednak do interesującego 

nas problemu obliczenia szans meczu 
Anglia — Polska przez pośrednie po­
równanie, to zdaje się, że można so­
bie oszczędzić dalszej dyskusji. Wy­
nik w Manchesterze jest pouczający, 
przy czym zespól tej Irlandii, która 
starała się oprzeć tam Anglikom za­
sługuje na wyższą lokatę, niż druży­
na dublińska.

Zresztą nie tracimy nadziei, źe 
przyjdzie jeszcze do wielkiego poje­
dynku. Najpierw na naszym gruncie, 
a później — jeśli los pozwoli — mo-

Od administracji
Celem uniknięcia pomyłek w 

wysyłce naszego pisma, prosimy 
P. T. Prenumeratorów o dokładne 
i czytelne podawanie adresów.

bijający zdecydowanie ataki przeciw-1 nisz spowodowały gwałtowną rewizję 
nika. Gałecki, Nyc, Góra robili wszy-1 zapatrywań. Obawiano się, by przez
stko byle tylko przeszkodzić przeciw­
nikowi, byle nie dopuścić go bliżej i 
nie dać strzelić—nie było w’ tym jed­
nak wielkiej linii, ani jednolitego pla­
nu. Nie była to ani ściśle scemento- 
wana defensywa norweska, ani impo­
nująca werwą i lotnością „atakująca 
obrona“ Węgrów’, czy Austriaków. 
Było to swoiste znane nam dobrze, 
ligowe ciężkie harowanie.

Atak grał w podobnym stylu. Jeden 
gwałtowny zryw — przerwa. Znów 
jakaś mniej lub bardziej udana próba 
— znów przerwa. L. nagle, błyskotli­
we zagranie Wilimowski — Wodarz, 
doprawdy najwyższej piłkarskiej kla­
sy. W momentach takich widownia 
traciła dech a obcy krytycy — ro­
zum! Cóż to u licha za drużyna? 
Czyżby sprecyzowana już ocena była 
fałszywa!?

Cyfry, ■ nie obraz gry
Zaczynał się dylemat ustalania no­

wych kryteriów. Gdyby wynik pozo­
stał 3:1 jesteśmy pewni, że noty ob­
serwatorów zagranicznych, zarówno 
dla poszczególnych graczy jak i całe­
go zespołu byłyby o znaczny procent 
niższe. Druga bramka i końcowy fi-

pochopną opinię nie popełnić ciężkiej 
gaffy i oparto się w rezultacie bar­
dziej na... cyfrach, niż obrazie gry!

Uwypuklając momenty te nie chce­
my bynajmniej graczom naszym psuć 
humorów. Chcielibyśmy jedynie, by pa 
miętali o tym, że można i trzeba, by­
ło grać w Dublinie jeszcze lepiej. Ze 
trzeba przede wszystkim dążyć do 
stabilizacji, a wówczas nie będzie — 
bolesnych doświadczeń w rodzaju te­
go z Kamienicy.

W tym punkcie stykamy się z uta­
jonymi myślami i życzeniami kapita­
na sportowego p. Kałuży. Boleje on 
ustawicznie nad niedostatecznym tre­
ningiem, nad brakiem zaprawy w klu­
bach. Jest to wina nie tylko klubów, 
ale powiedzmy sobie szczerze rów­
nież i graczy. Nie wyobrażamy sobie 
bowiem, by zawodnik który ma ambi­
cję do czegoś doprowadzić, nie zna­
lazł okazji do odpowiedniego trenin­
gu. Żaden gospodarz boiska nie za­
broni mu popracować indywidualnie, 
a zawsze znajdzie się kilku chętnych 
kolegów choćby z niższych drużyn, 
którzy posłużą za partnerów. Trzeba 
tylko chcieć, trzeba mieć ambicję wy

że kiedyś ,w Londynie. Liverpoolu, 
czy Manchesterze. By dostąpić jed­
nak tego zaszczytu trzeba nadal in- 
tensywnie pracować i nie opierać si- 
ly swej jedynie na nieobliczalnych 
wyskokach, jak to dzieje się właś­
nie w Teamie z Białym Orłem na 
piersiach.

Reprezentację naszą obserwujemy 
dokładnie przez wiele lat. widzieliś­
my ją niemal we wszystkich ciężkich 
przeprawach w kraju i zagranicą. Ile­
kroć wypada przecież przeprowadzić 
dokładną analizę stajemy niemal 
przed kwadraturą kola. Jak bowiem 
ocenić drużnę i graczy, którzy zmie­
niają „barwę" jak kameleon? Gotowi 
■esteśmy przychylić się do opinii na­
szego kolegi redakcyjnego p. St. R., 
który po powrocie z Zurychu stwier­
dził lapidarnie: . , .

— Nie wiem co w tej drużynie Jest- 
Grają nierówno, chwilami nawet źle, 
wyglądają jak biedne ofiary, a tu na*  
gle zaskakują jakimś genialnym cią­
giem, wprawiają w zdumienie prze­
ciwnika, który nie rozumie, jakim cu­
dem mając znaczną przewagę — tra­
ci bramki! Da to się chyba określić: 
„iskrą Bożą". ...

Coś w nich Jest!
Rzeczywiście drzemią w drużynie 

naszej iskry wielkiego talentu. W 
przeciwnym wypadku nie można by 
wytłumaczyć logicznie nawet wyniku 
w Dublinie. Przecież powiedzmy so­
bie szczerze był przed pauzą okres, 
w którym na horyzoncie zarysowały 
się możliwości tragicznej kapitulacji 
choćby i w stosunku — 0:6! A jednak 
skończyło się inaczej, niemal na rów­
no! Czyżby więc defensywa była ta­
ka idealna?

Irlandczycy wyrażają się o niej po­
chlebnie, gdyż nie udało im się zmóc 
jej więcej, niż trzy razy! W rzeczywi­
stości jednak przecież i ta nasza de­
fensywa daleka była od ideału. Szcze 
paniak szybko się rozegrał i miał rze- 
czywiścieokres wielkiej klasy. Ale re­
szta? Reszta walczyła jak się dało, 
bez stylu bez dokładności, choć za­
wsze z zacięciem, zawsze ofiarnie i_. 
do ostatniej korpli krwi.

W pomocy był jeszcze Dytko, roz-

Ligi okręgowe
| Miejscowi mieH wyraźną przewagę, ale gu­
bili pod bramką. Obie strony zaprzepaściły 

I po Jednym karnym. Jedyną bramkę zdobył 
Dusznfckl w 17 min.

I Przedmecz drugich drożyn zakończyż Się 
i wynikiem 1:1.

Ostatni mocz w Łodzi
I LÓDŻ. 20.11. — Teł. wt. — W dniu dzi- 
! slejszym zakończyły się rozgrywki plłkanścle 

o mistrzostwo klasy A. Odbyt się zaległy 
mecz 1’nlon Tourtng IB — PTC zakończony 
zwycięstwem rezerwy ligowców w- stosunku 
2:0. Obie bramki padły po przerwie. Zdobył 
je Zajdel.

Liga krakowska
KRAKÓW. 20.11. — Tet. wt. — W Kraków 

sklej Hdze okręgowej uzyskano dzisiaj nastę. 
pujące wyniki: Krowodrza — Zwierzyniecki 
3:0, Tarnovta — Chełmek 2:1, Podgórze — 
Fablok 3:3, MMcabl — Korona 23, Makabl 
— Korona 2:2, Mosclce — Grzegórzecki 3:1, 
Wisła — Garbarnia 43, Olsza — Cracovia 
4:2.

Liga okręgowa w Warszawie
Dwa końcowe mecze randy jesiennej o mi­

strzostwo Ligi Okręgowej WOZPN-n 
rozegrane zostały wczoraj I przyniosły na­
stępujące wyniki: Starachowice pokonały 
Znicz 4:1, zaś Granat wygrał z CWS-em 4:2.

Tabela Jesiennej rundy rozgrywek wygląda 
następująco: 1) SKS Starachowice 9 gier, 
17 pfct., st. hł. 36:10, 2) Fort Bema 11 gier, 
15 pkt., st. hr. 19:14, 3) Granat Skarżysko 
IX Kler. 14 pkt., •«. be. SO31. 4) Orkan XX 
gier, X3 pkt.. >t. br. 2a-.xs. S> Znicz X2 gier, 
10 st. hr. 19:27, 6) Pwatt TO gier, 9
piet., st. br. 2339. 7) CWS 10 gier. 9 pkt., 
st. br. 16:18 8) Skra 10 gier, 9 pkt., st. br. 
12:20, 9) PZL 10 gier, 6 pkt., St. br. 1536, 
10) Okęcie 10 gier, 2 pkt., śt. hr. 930.

SKŁAD WARSZAWY na mecz ze Śląskiem 
niemieckim (4 grudnia we Wrocławiu) usta­
lony został przez kapitana związkowego 
WOZPN p. A. Nowakowskiego w sposób na­
stępujący: Rudnicki, Szczepaniak, Gcrwatow 
ski, Sochan, Nyc. Dratańskl. Jażnleki. Przy­
bysz, Odrowąż, Kufla. Kisieliński, rez.t Stra- 
uch, Joksz.

Ostatnie mecze w Poznaniu l
POZNAN, 20.11 —Teł. Dziś zśkońCTytj blH brafjk*'

się rozgrytażd pUkarśklej Ugi okręgowej. Mlstrr '
okręgu Legia oddała pierwszy punkt w serii 
jesiennej, remisując x HCP 1:1 (1:1). Legia 
grała bez Walczaka w obronie, Mikołajew­
skiego. Przybyłowicza I Markiewicza. HCP za 
grał w komplecie, lecz od 15 m. skrzydłowi 
pomocnicy Niklak I Jakubo-wski wskutek zde 
rżenia z przeciwnikami do końca Już tyłko sta 
tystowatł. Bramkę dJ*  HCP strzelił Skrzyp­
czak, dla Legii Walczak.

Rezerwy iigowel Warty pokonały Pentat- 
lon 6:1 (3:0). Dla Warty strzelili po dwie 
bramki Wojciechowski I Jaskorwskl po jednej, 
Tadeusz Bilski I Gawron, Dla Pentatlonu je­
dyną bramkę strzelił Szaszewstó.

Polonia zremisowała w Gnieźnie ze Stellą 
2^ (1:0). Dla Polonii bramki strzelili Weisa 
I Gąszczak. Dla Stelli Kończak ł Walendow- 
skl.

Czarni na ezela Ligi śląskiej
KATOWICE. 20.11. — Tel. wt. — Mistrzo 

stwa ligi śląskiej w ńwlętochłowieaeh Śląsk
— BBTS Bielsko 4:3 (4:2). W Katowicach 
Dąb — Naprzód Lłpiny 3:3 (0.-2). Policyjny
— Czarni 1:1 (1:1). Pogoń — Ligodanka 
2:1 (1:1). . „ .

W drugiej lidze: RKS Czechowice — Poczto 
we 1:0. Slavia (Ruda) — Naprzód (Katowi­
ce) 2:1. AKS Chorzów — Naprzód (Ruda) 
2:1. 1 TS (Szoplenicze) — Błyskawic*  (Ko­
palnia Emma) 3:1. SHesla (Rytmik) — Pogoń 
(Nowe Bytom) 4:3.

W pierwszej lidze prowadzą nadal Czarni 
z Chropaezowa przed Policyjnym 1 Pogonią. 
W drugiej Slavia przed AKS 1 Błyskawic».

Pomorzanin — PPW 1iO
GRUDZIĄDZ, 20.11. — Tet. wt. — W Gru­

dziądzu odbyt sie ostatni mecz o mistrzo­
stwo pomorskiej kl. A między PPW i KPW 
Pomorzanin (Tonm) zakończony -zwycię­
stwem Pomorzanina w stosunku 1:0 (1:0). 
Grę ciekawą na niezłym poziomie zepsuł eta 
by się p. Michalak z Bydgoszczy, który po 
niecni rnusiał opuścić boisko pod ochroną po­
licji i graczy. i

Notatnik
Nowakowski w Karwinie

Znany piłkarz mistrzowskiego “
środkowy pomocnie Nowakowski otrzymał 
uwolnienie a klubu hajduckiego • 
Polonii karwlńskiej. Nowakowski wystąpi lut 
w najniższych meczach w barwach PKS Po­
lonie. ^>o||k jeBXCle wybiera

Piłkarz stołecznej Polonii — GeoHk powró­
cił Już na Śląsk. O względy jego oblegają się

Wykwintne

KARMELKI
CZEKOLADOWE
10 dkg 85 g*

Sport łódzki ma smutną sensację. N»^ters» 

zja o wystąpieniu Ze zwłązk« g„a.
zlikwidowaniu setacjt powo-Jęta zoetó*®  ada 
zajutrz po burzliwym posiedzeniu 
Шгв. na którym przedstawiciel Kruschen- 
d.-ra. a wiceprezes związku cfcręgoweR 
Borkowski po odrzuceniu protestu 
błsnicktego poddał ostrej krytyce działalność 
wydziału sportowego ŁOZB. którego poeiąg- 
nlęcla robią wrażenie ;»towaraa Uubu Zjed­
noczonych przed degradacją do klasy В koez-

Dwufa-otnle. w przeddzień meczów 
czonych Z Hakoahem zdyskwsllLkowano 
trzech zawndn ków kfubn żydowtk-ego. nie 
stcsuląc tej samej mtary w 
wodnika Zjednoczonych 
ry dopuści! się oszustwa na wadze wkładając 
do pantofli ołowiane wkładki

Druga sprawa, która wyw«««**
1 tak !uż poważnej sytuacji w beks« tódi 

kim. to osoba Młynarczyka. 
piórkowe! Ittabu pabianickiego.
Jest wychowankiem Kruschendcra. <*??.  

nz-cz z Wimą I Zdobył
Wydz.ał sportowy zakwestionował jedna« 

prswo Starto Młynarczyka w b"7a<* _
chcndera. Tn trzeba wyjaśnić, tę «”^’3 
PZB w jednym punkcie mów ą o tym, ż- w 
14 d<U ps omzymonra nwozucnla ąa*/**" ’* 
może walczyć w barwach nowego ktabu. * 
w drugim punkcie mówi się o wymaganej 
zgodnie wtad-r na przejście z Jednego towa­
rzystwa do drugiego. To też zarząd ŁOZ-B 
Zbyt pochodnie postąpił, iddalając odwołanie 
Kruschendera eo do weryfTcncJt meczu z wl- 
ma z »:7 na 7:7 bez zasięgnięcia oprnll PZB.

Przedstawiciel« Kruschendera we artaezacn 
zwląrfan, wiceprezes p. Borkowski, członek 
z .rządu p. К azzz. crton:k kom'sH rewizyjnej 
o Skwarka mandaty swe zlożyS. a zarząd 
fc-ubu. pod przewodnictwem prezesa dyr. Ko- 
ke’ego. uchwale opuszczenie szeregów związ­
ku bokserskiego.

W sobotę wieczór, zarząd ŁOZB zaprosił 
n-zedStawfcJeH prasy. <”* zapomanta Ich ze

IłrtJS 1 Tozwląyna została w myśl przepisów- 
^e.‘ SJńskl nie m^ bvć ulanym, 

gdyż wydział 
slrdzcnlal ŁOZB Ht 
trrałe яж ri erhM2tie i irewłanjewojeksflnowko. Рге’т^г

rem w tym knnf*rle  Ь^ЛХП^ 
Mlrzyńsfci. Irtó-y ob-опт będile * ^Łoaa u 
grudn’a rui meema Po-ka — Estonia.

Na razie Irwesf a spadku J*®  ““J® 
stata być akhmW. Knrchender do meczu 
п^г’е’п z Zfed^ocroflyml hrt eje c«y- 
w&We ni.' etawłt. Впя?! rapowRdziany ла 
пкмк’еЧ Л’Гпя — Hatoah róu-nlet alf nie 
odbv! I o.e wiadomo crv się w ogóle odbędzie, 

, porfoWre. Ик mecz HCP — Oeytr, eeulowa- 
I иу vrzea wydztal yurtowy« (&Д

piłkarza
Polonia z Karwiny, oraz Pogoń, która ostat­
nio sfuzjorrowała się ze Słowianetn I tym sa­
mem zaawansowała do pierwszej Ligi Śląs­
kiej. stając się Jednym z najsilniejszych klu­
bów pilarskich na kląsku, (hr)

Piec zdyskwalifikowany
Wydział Gier Śląskiego OZPN ukarał zna­

nego Internacjonała Wilhelma Pieca 11, dwu­
miesięczną dyskwalifikacją, za słowną obra­
zą sędziego. Brat Jego Ryszard oraz drugi 
gracz — Ktosefc — zostali warunkowo od- 
wleezoni. (hr.)

Kary za przekupstwo
Sensacyjna afera przekupstwa znalazła o- 

slatnlo epilog w Wydziale Gier i Dyscypliny 
KOZPN. Sprawa dotyczyła rozgrywek o wej­
ście do Ligi Okręgowej. W ostatniej fazie 
tych rozgrywek faworytami byty drużyny San 
dccp I Moście, a decydować niiat o awansie 
mecz Kabel - Sandecja, który wygrała dru­
żyna Kabla w stosunku 2:1.

Po meczu tym Sandecja wniosła protest, 
oskarżając graczy Kabeta o to, że byli dopin­
gowani w sposób niedozwolony. Dochodzenia 
wykanały, że ze strony pewnych członków 
Sandeejl czynione były wysiłki, aby gracze 
Kabla „podłożyU sle”.

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń 
WG i D nkarał prezesa Sandeejl Wtadystawa 
Nosala dożywotnią dyskwalifikacją, zwracając 
sfo równocześnie do Związku Związków o roz 
ciągniecie tej dyskwatlflkacH na wszystkie 
dziedziny sportu. Oracz Sandeejl — Klppet 
Zdyskwalifikowany ra 5 lat, gracze Kabla - 
Мусой 1 Rusin na 2 lata. Ponadto ukarano 
Sandację grzywną w wysokości 150 zt.

Psuje slg porządek
Względnie spokojna atmosfera na wielko­

polskich boiskach piłkarskich została w ostat­
nim czasie poważnie zakłócona. Przed dwo­
ma tygodniami pobito w Swarzędzu na meczu 
z miejscową Unią graczy Korony poznańskiej, 
w ubiegłą niedzielę na boisku Okręgowego 
Ośrodka W.F. w Poznaniu pobito po zawo­
dach sędziego, który prowadził spotkanie po­
między mistrzem ligi okręgowej Legią 1 be- 
nlamlnklem tej klasy Pentatlonem. Niezado­
woleni z porażki Pentatlonu kibice klubowi 
pobili po meczu sędziego p. Kryszaka.

Nie mogąe się doczekać poprawy stosun­
ków, sędziowie Już od kliku tygodni zaczęli 
bojkotować spotkania I mimo wyznaczenia, 
częściowo nie stawają na boisku. co sytuację 
Jeszcze utrudnia. Na zebraniu przed kilku 
tygodniami sędziowie uchwalili demonatracyf- 
ne wnioski, domagając B|ę od zarządu POZPN 
radykalnych pociągnięć, które by naprawiły 
nieznośne stosunki i zabezpieczyły spokój na 
boiskach. Sądzimy, ze po niedzielnym wy­
padku POZPN wyczerpie stojące me do dy- 
apozycji środki, sędziowie natomiast ze swej 
drony zarządowi pomogą przez sumienne 
spełnianie swych obowiązków.
od prowadzenia spotkań penoatawte takt któ­
ro wypełnić mosrą sędziowie mnlej^rutynotva- 
nl, nie posiadający potrzebnego autoryteta^ 
to nie przyczynia się do uzdrowienia stosun 
ków. (ss)

TfeutatlBCjLU GbOWYI

'ppzTpRZEZIEBiENiy^ 
iGRYPlEtKATARZEl

windowania polskiego futbolu repre­
zentacyjnego na jeszcze wyższy 
szczebel.

Od dłuższego czasu, w przeciwień­
stwie do wielu innych krytyków, zaj­
mujemy stanowisko optymistycznie. 
Nie rewidujemy go nawet w chwili 
robienia bilansu tego rocznego sezo­
nu. Uważamy nadal, że polska repre­
zentacja piłkarska posiada jeszcze 
bardzo wielkie możliwości. Nie wy­
czerpała bynajmniej całego swego za­
pasu umiejętności, można ją popra­
wić, można niejednego nauczyć.

Mflł® zmiany rezerwy
W przyszłym roku potrzebne będą 

minimalne zmiany. A te dadzą się 
przeprowadzić bez boleści. Dalszy 
rok współpracy, dalszy rok harmonij­
nego współżycia doprowadzić musi 
do jeszcze lepszych wyników, h prze­
de wszystkim do ugruntowania naszej 
międzynarodowej pozycji.

W końcu dosiadamy znów ulubio­
nego „konika“ i apelujemy o otocze­
nie większą troskliwością reprezenta­
cji rezerwowej. Posiada ona dzisiaj 
graczy, którzy mają wszelkie dane, 
by z czasem zastąpić swoich star­
szych kolegów. Byłoby więc rzeczą 
wprost karygodną, by nie wyzyskało 
się tej okoliczności. Wchodzimy obec­
nie w okres zimowej przerwy. Nale­
żałoby wykorzystać ją nie tylko dla 
przygotowania sprawozdań i walnego 
zgromadzenie, ale przede wszystkim 
do szczegółowego dokładnego prze­
myślenia i ustalenia przyszłego pro­
gramu międzynarodowego, w którym 
musi się znaleźć miejsce dla wielo­
krotnego zatrudnienia teamu B!

Troską naczelnej naszej magistratu- 
ry powinien być jednak nie tylko pro­
gram spotkań, ale też zastanowienie 
się nad środkami, które umożliwiłyby 
fachową i systematyczną zaprawę 
tym wszystkim graczom, których za­
liczamy już dzisiaj, czy też zaliczymy 
w przyszłości, do reprezentacyjnej 
kadry.

Nie wyczerpuje to naturalnie wszy­
stkich problemów drużyny Narodo­
wej. Dalsze szczegóły postaramy się 
omówić przy pierwsze) sposobnścl.

N. S.

decyduje o wyniku meczu

- Łódź 5^ 
wej strony wypadła lepiej od K/ 
Kisielińskiego.

Łódź, która zwykle opierała się 
graczach ŁKS-u, tym razem otrzą^J 
ła spory zastrzyk z „rodziny“ j ■*,  
rzy Uniotl - oTuringu. Cala jede *'  1 
ka reprezentowała niezłą szkolę I 
w Potu, ale gubiła się wobec i’* 
gicznej 1 skutecznej kontrakcji g< 
darzy. Odnosi się to zarówno do 
macji ofensywnych jak i defei,.., 
nych. Andrzejewski wczoraj byl 
lątkowo niepewny w chwytach, c«' 
kosztowało przynajmniej trzy b'»‘ 
kf.. Z Obrońców k -y Mikołaje^' 
ale obaj nie zachwycili. Pomoc 
jakoś bez wyrazu. Korporowicz :r«:. 
gnowal z ataku i trzyma! się z ' 
natomiast więcej inicjatywy przy^i 
trzeba bocznym. W napadzie ci.ij * 
bramkę wykazali tylko boczni (skftf 
dlowi), nie znajdując należytej wśF ; 
pracy w trójce środkowej.

Na boisku wytworzyła sie taka 
tuacja, że Warszawa posuwała się f 
przód szybkimi prostopadłymi po^ 
niami, a Łódź kombinowała wszerz.

W pierwszym okresie przewagi I 
dzi, Jeden ze sporadycznych ataJ^*  
gospodarzy zatrzymuje ręką ol ro4? 
i karnego strzela Kisieliński. Od 
chwili stolica dochodzi dogłosu, aie^ 
koś początkowo bez efektu. Dopier^,, 
25 minucie Nytz strzela z dwudzi** ’’ 
metrów i piłka jest już właściwie,*  
linią bramkową, ale dla pewności k1 
dobija ją dalej.

Przed przerwą jeszcze jedna brr 
ka. Do strzału Jaśnickiego rob>n^J, ; j 
je Andrzejewski, Przybysz jedj.11 
zmienia nieco kierunek piłki i tod!' 
nin nie dostaje już rekami. ,

Po zmianie stron ten sam duet f 
wu wypracowuje sytuację. Tym raf*'  
Przybysz strzela ze skrzydła, a .łaś 
ki dobija piłkę, która wytkoetfr 
z objęć bramkarza. Ostatniego j* 1 
dla Warszawy zdobywa Odrow;ż,1 
otrzymaniu piłki „w uliczkę“ od K 
Łabędzi śpiew gości pod koniec m*' : 
przynosi irr. jedyną bramkę, z zaff ' 
szania pod bramką. Autorem Jest f 
wandowskJ.

Sędzia rozstrzygał bez zarzutu, t 
za kwestionowaną ostatnią braif*  
Warszawy, gdzie Odrowąż stal r* 1’ 
komo na spalonym.

Warszawa -
Warszawa — Łódź 8:1 (3:0). Bram­

ki strzelili dla Warszawy: Kisieliński, 
Kula, Jaźnioki, Przybysz i Odrowąż- 
dla Łodzi: Lewandowski. Widzów o- 
koło 1000.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Łódź: Andrzejewski (Lass). Kudel­
ski I, Mikołajczyk, Chojnacki, Koroo- 
rowicz. Rudnicki (Pegzaj, Swiętoslaw- 
ski, Lewandowski, Kudelski II. Króla- 
sik. .

Warszawa: Rudnicki (Strauch).
Szczepaniak, Giewartowskf, Socban, 
Nytz, Drabińsikś, Jaźnicki, (Przybysz, 
Odrowąż. Kula, Kisieliński.

Sędziował p. Kafliński.
Rozgrywki o trzeci z kolei puchar 

„Republiki“ (dwa poprzednie zdobyła 
Warszawa) przyniosły do dnia dzi­
siejszego Jedno zwycięstwo Łodzi i je­
dno Warszawy. Rewanż za porażkę 
wiosenną (1:4) wypadł wczoraj oka­
zale, bo Andrzejewski pięć razy rnu­
siał wyjmować piłkę z siatki.

Przewaga drużyny warszawskiej z 
wyjątkiem pierwszych pięciu i ostatnich 
piętnastu minut w pełni motywuje wy 
soki wynik cyfrowy. Motywuje tym 
bardziej, że owe dwadzieścia minut 
lepszej gry gości, ograniczyło się pra­
wie wyłącznie do nieprodukcyjnego 
przesiadywania pod bramkę stolicy, 
bez stworzenia momentów niebezpie­
cznych.

Ogólnie charakteryzując spotkanie 
niedzielne, można powiedzieć właśnie, 
że łodzianie odznaczali się brakiem 
wykończenia akcji, w odróżnieniu od 
gospodarzy, którzy bez ustanku bom­
bardowali bramkę Andrzejewskiego. 
Optyczny obraz walki, bez uwzględ­
niania skuteczności gry, nie wykazy­
wał tak wielkiej różnicy klasy.

Zestawienie składu reprezentacji 
Waszawy okazało się posunięciem 
słusznym. Rudnicki interweniował pa­
rę razy naprawdę pięknie i bezpośre­
dnio stwierdził swą wyższość nad 
Sträuchern (który zluzował go po 
przerwie). Szczepaniak zbytnio się 
nie wysilał i wraz z młodym Oiewar- 
towskim stanowił dobrą parę. Pomoc 
opierała się na Nytzu. który unieszko­
dliwił, wraz ze swą „eskorta" z War­
szawianki, prace ataku łodzian. Piąt­
ka napadu Polonii kombinuje dobrze I 
gra celowo. Wczoraj młodzież z pra-

i

2ADNE WYTWORNE PRZYJĘCIE
nie może się obyć bez znakomitych wyrobów cukierni ziemiańskiej !

Przedwczesne alarmy j WT* ___ •
Zamieszanie uczynione dookoła spra I 9

wy rzekomo nieformalnego startu Gą-» • •wWW ■> JS
ssowskiego w mistrzostwach Polski 
i wypływającej stąd konieczności ode 
brania „Orlętom“ pierwszego miejsca 
na liście klubów, było zbyteczne. Oto 
co stwierdził P. Z. L. A.

Gąssowski otrzymał zwolnienie z 
Legii 19 maja, podpisał zgłoszenie do 
Orląt 3 czerwca, zgłoszenie to wpły­
nęło do Lub. OZLA 5 czerwca i wo­
bec braku odpowiedzi od władz po 
14 dniach, tj. 19 czerwca, Gąssowski 
miał prawo startu w barwach Orląt 
Startował też już 25 i 26 czerwca w 
mistrzostwach Lublina i w miesiąc 
później w mistrzostwach Polski.

Lub. OZLA przesłał wprawdzie le­
go zgłoszenie do PZLA wraz z inny­
mi zgłoszeniami Orląt dopiero 25 lip- 
ca 1 PZLA potwierdził Je 2 sierpnia, 
pdnieważ jednak zgłoszenia tego nikt 
poprzednio nie zakwestionował nie ma 
to żadnego znaczenia formalnego.

Nie ulega wątpliwości, że na wtor­
kowym posiedzeniu zarządu PZLA 
sprawa mistrzostw Polski zostanie 
ostatecznie zlikwidowana, a Orlętom 
nie grozi utrata tytułu mistrza.

P. Zuber, kierownik sekcji lekko­
atletycznej Warszawianki złożył swój 
mandat.

Zacięta walka aztafat 
śląskich

KATOWICE, 29.11. — Tel. wł. — Lekkoat­
leci śląska 1 Zagłębia Dąbrowskiego rakoń- 
ezj-łi sezon oryginalną Imprezą — biegiem 
sztafetowym Polskiego Radia. Słoneczna nie 
dzleta jesienna prayczynBa *lę  do pełnego po­
wodzenia Imprezy.

Trasa długości 6 km stanowiła dla zawod­
ników doskonałą próbę umiejętności ze wzglę 
du na swój urozmaicony charakter, obfitowa­
ła bowiem w kocie łby, wstęgę asfaltową, poi 
ne drogi, bezdroża, rowy i wzniesienia. Ze 
zgłoszonych 23 sztafet na starcie stanęło 
19-cle 10-oeobowyeh zespołów.

Przebieg walki dostarczył sporo sensaeyj. 
Ze startu prowadził Dąb, z którym rywalizo­
wał zdecydowany faworyt biegu Pogoń. Fa­
woryt szybko jednak odpadł l z Dębem wal­
czyła drużyna katowickiego KPW, która ku 
ogólnemu zdumieniu po 2 fcm objęta prowa­
dzenie, którego już nie oddała, dysponując 
na mecie 70 m przewagą! Taśmę przerwał Or 
lowskl w czasie 14,33, 2) Drozdowski z Po­
goni 14.58. Wielkim wydarzeniem było trze­
cie miejsce MKS Chorzów, którego sam oficjał 
ny udział w Imprezie pozaszkolnej Jest wi­
domym znakiem Jakiegoś zwrotu w pollty« 
władz szkolnych. Czwarte miejsce nowie)*™  
Dębu było to najmniej równie nlespod»«™» 
ne, Jak piąte renomowanego Stadlonu-^^^—

hasłem sezonu koszykarzy
Polak Rolek z Ameryki

jako gracz-instruktor
Wczoraj Odbyło się w Warszawie 

doroczne walne zgromadzenie Polskie­
go Związku Piłki Ręcznej, Obrady 
trwały prawie 6 godzin. Z pośród 12 
okręgów zabrakło jedynie przedstawi­
cieli: poznańskiego, pomorskiego i 
białostockiego okręgu.

Zebranie przeszło w wyjątkowo har­
monijnym nastroju

Ostatnia dwuletnia kadencja zarzą­
du przyczyniła się niewątpliwie do po­
myślnego rozwoju piłki ręcznej w PoJ- 
sce.

Żaden z poprzednich zarządów nie 
mógł się wszak poszczycić takim o- 
gromem prac i sukcesów na polu orga­
nizacyjnym. Nic więc dziwnego, że 
dotychczasowy zarząd został ponow­
nie obrany i to niemal w komplecie. 
Jedyna zmiana, wprawdzie bardzo po­
ważna. zoszla na stanowisku prezesa 
Związku.

Dotychczasowy prezes pik. dypl. A* 
dam Brzechwa - Ajdukiewicz zmuszo­
ny byl ustąpić, gdyż został służbowo 
przeniesiony do Skierniewic. Prezesem 
wybrany został jednogłośnie gen- 
bryg. Jur-Gorzechcwski.

Do szczypiomiaka pan. tytułem P 
by, wprowadzono zasady gry ,e' 
le różniące się od zasad ™
męskiego (11 zawodnicze** ’ n0/7n^ne 
boisko), a iedynie c*’s ?rj 'bidzie 
krótszy (2X20 minut)- .

Również ważna o«hwa,!l Jest wpro­
wadzenie kar ® Przybycie na 
rozgrywki mię11270 ,9£0we lub finało­
we, mimo zgłoszenia udziału swego 
przez druźy™*  pstrzą okręgu.

Nas<epnl.e.,P°'viększona została ilość 
okreę6w, Których jest już teraz 13, po­
wstał bowiem samodzielny okręg sta­
nisławowski.

Programie międzynarodowym 
s owny nacisk położono na zorganizo-

kolosalne boisku
zjawiło się około 3.000 osób, które z 
zadowoleniem opuszczały stadion. Ich 
pupil — Warta — grał bowiem dosko­
nale, ulegając renomowanym gościom 
dosłownie w ostatnich sekundach gry. 
Wynik tego ciekawego i zajmującego 
meczu: Cracovia — Warta 2:1 (1:1). 
Barmki dla ligowców padły ze strza­
łów Karbasa i Młynarka. Gol dla miej­
scowychuzyskał Miąszko.

ślązacy na Zaolziu
CIESZYN, 20.11. — Tel. wt. — Ligo­

wcy śląscy — Ruch i Amatorski — go­
ścili na Zaolziu, rozgrywając z miejsco 
wymi klubami propagandowe spotka­
nia. Mistrz Polski bawił w Karwinie, 
gdzie zmierzył się z pełnym ligowym 
składem TKS Polonia. Świetnie uspo­
sobieni hajduczanie wygrali 5:0 (1:0), 

‘pozostawiając wrażenie Jak najlepsze.

wanie meczu koszykówki męskiej B 
ska — Niemcy, oraz na mistrzost" 
Europy w koszykówce męskiej, ktf 
odbędą się w maju 1939 r. w Kowi

W związku ztym zima 1938-39 bęc 
poświęcona starannemu przygoto< 
niu koszukarzy. Na 2 tygodnie przr 
wyjazdem reprezentacji do Kowna F 
dzie zorganizowany 5—6 dniowy ob 
a na 3 dni przed wyjazdem — spec1' , 
ne mecze sparringowe.

Poza tym istnieje tendencja rózg:"' 
powania, na wzór piłki nożnej i bol-‘ 
dwóch jednoczesnych spotkań mięć' 
państwowych. Celem Wyłonię’55 
dwóch zespołów reprezentacyjnych J 
rządzony zostanie obóz dla 30 młody? 
koszykarzy. Specjalną opieka otac< 
ny bedzie „narybek“.

poza wyżej wymtemonymi tmpre^ 
mi międzynarodowymi koszykarze nź’ 
Ja Jeszcze walczyć z Estonią, Loty’ 
Francja *,faIIą’

W »* czM1lorniaku przewidziane ?■' 
nicc?e rewanżowe z Węgrami i R'-' 
nlunią, które odbędą się w Polsce, z’1 
w siatkówce postanowiono rozszerz'1 
ramy turnieju miast bałtyckich. Bi' 
fyby w nim udział: Warszawa Kr 
ków, Łódź, Tartu, Tallin, Ryga i K' 
wno.

Na podkreślenie zasługuje jesze**  
ciekawy projekt delegata okręgu kr*  
kowskiego. p. Sikorskiego, aby d a ]e& 
cze większego podniesienia pczion*  
naszej reprezentacji sprowadzić z A 
meryki 2—3 studentów Polaków. Jat* 1 
graczy - instruJjłOfów. Zadanie to »' 
latwić ma Fundacja Kościuszkęwsk*

Jeden «najlepszych graczy reprf 
zentacii USA, Polak Marcin Rolek wy*  
raził fuż gotowość przyjazdu do Po1.' 
ski.

Na zakończenie obrad, którym przt 
wodniczył p. Rzepka ze Lwowa, wy 
brano nowy zarząd, który przed- tan- 
sie następująco:

Prezes — £en. Jur - Gorzech >wsk 
zastępca prezesa — inż. Kucbar, wic< 
prezesi — mjr. Kierkowsk! (addin' 
stracyiny) i Nowak (sportowy), sekrt 
tarz — Danowska. skarbnik — ?‘cin 
ski. gospodarz — Staniszewski- Kar>‘ 
tanowie sportowi — Piotrowsk (kc> 
szykówka), Nowak (szczyp** ’ “'ak‘ 
Wirszyllo (siatkówka), wydz,a,,* ‘er 
dyscypliny — Nowak (prze* 0. “Clą­
cy), Zwierz i Stypiński. w.v*> z'al' y*rav 
sędziowskich — przewód«'^.» *a  
cal, Szeremeta, delegat 1 d
PZPR kpt. Laurentowski-

AKS w pełnym składzie odwiedził 
hutniczy Trzyniec, gdzie spotkał się z 
KS Zaolzie. Chorzowianie zwyciężyli 
bez specjalnego trudu 7d) (1W

Pogoń remisuje
ŁWóW, 20.11. _ Tel. wt. — Kombinowa­

ne drużyna Pogoni rozegrała dziś mecz z 
teamem Świteź — Znleslcnczanka. Spotkanie 
zakończyło etę wynikiem remisowym 3:3 
(1:3). Dwie bramki dla Pogoni zdobył Ja­
nikowski a ledna Maj owaki, dla teamu Na­
de! dwie I Pltnarowlez. Z zawodników ligo­
wych grali w drużynie tylko Hanln I Majów- 
akl. i B. K.

Tylko piękne zęby .
dają prawo do uśmiechu 

iednaiącego ludzi- Aby mieć zębv czyste i białe- należy 

MARYDONT Żądajcie waz,dal®.
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Od 100 do 1500 mtr. na czele
Wyjątkowa pozycja Jędryska w crawlu

Slolpe poprowadzi Szwedów
na mistrzostwa F*  I. S. do Zakopanego

to*  rekordowym dla plywactwa polskiego 

rokn 1936 i niezbyt udany* ” występie pływa­
ków polskich n*  olimp* 4*1«. poczęliśmy kro 

czyi nowymi droga«11- Przewodnikiem zoetal 
trensr aznerykań** 1 P- H- *•  &‘«Pł>- P™«*  

jego w ciąg« 4wn ta* aprawtta, i« zaczęty 

alę garnąć «**«  r2<sze młodych, których 

Ilość i wyolkl pozwalaj« patrzeć z ufności» 
w przyszłość. Ta Inwazja zmieniła całkowi 

do wygląd Uety 10-clu najlepszych, na kto 

ml przed 1936 rokiem powtarzały się wcięć 

te same nazwiska w zmienionej tylko kolej 

nośni. Coprawda w niektórych konkuren­
cjach przeciętna jest słabsza od przeciętnej 

•w y. 1936, nie ma jednak powoda do roz­
paczy. Jest to objaw wywołany wycofaniem 

się starych mistrzów.

Przechodząc do szczegółowego omówie­

ni« znoszę zaznaczyć, że wyniki, któr« by­
ły podstawą do «łożeni*  lM*y  dziesięć**  

najlepszych pływaków zostały osiągnie**  ** 
zawodach, na pływalniach nie krótszych 04 

25 m, w czasie od 1.1.1938 do 31-K1938 r.

Jędrysek — król pływania
Pierwsze miejsce na wszyslfclch dystansach 

stylem dowolnym zajmuje Pięciokrotny 

mistrz Polski, Jan Jędrysek- nio4y wlefc, am- 
bieja .dobre warunki treningowe. p(>Bw«laJą 

przypuszczać, ża przysporzy on
Wieże nowych r«*ordów  stojących wreszcie 
na europejsk* ” poziomie; ni® powinien on 

jednak rozdrabniać swego talentu, * ogra­

niczyć swoje starty do średnich dystansów, 

edzle. Jak wskacfi^ Jego dotychczasowe wy-

nUd ma największe możliwości. Na dłuższe 
dystanse ma Jeszcze cisa, a na krótszych mi­

mo zdobycia tytułu mistrza Potoki I całego

szeregu zwycięstw nie reprezentuje klasy.
Na 100 m st. dow. najbardziej dotkliwie 

daje się odczuć brak BocheśNtłego I Karllcz 
ka. Ze starej gwardii pozoota*  Jedynie Szraj 

bmazi 1 Praski, osiągaj«« «reszt« wyniki po­

niżej awojej normalnej formy. Reszta to cal 

Idem nowv nazw!»«**,  •“<*•  debiutował, w 

1937 rok», a często dopiero w tym roku do­

stały się na Itot« Htatraklaay.

Wynik Jakim przewodzi Jędrysek nie zbyt 

dobrze świadczy o uzdolnieniach sprlnter- 

Stóch i<V° wwpńtalwodnlków. Na usprawledll 
wlenlc ich należy dodać, że oa to, z nieliczny 

„g wyjątkom! średnlodystansowcy. którzy 

atartują w tej konkurencji tylko ze względu 

na łatwość, z jak« można w Polsce osiągnąć 

na setkę dobra miejsce, oraz brak okazji do 

Starta | pływalni zimowych niezbędnych do 

osiągnięcia dobrych wyników na średnich 1 

długich dystansach. Rasowymi sprinterami są 
obok weterana Szarjbmana 1, mającego «taj­

lepsze tata poza sobą. Klerysz I TrzeMński. 

pierwszy nie trenuje zimą z powodu braku 

ptjwatnl, a latem nie startuje w poważnych 
zawodach I pozostanie prawdopodobnie wlecz

nym talentem. Trzebiński, posiadający bar­

dzo dużą szybkość wrodzoną (50 m 27,6 

sek.), gdy popracuje nad sobą, zdobędzie 

więcej wytrzymałości I nie będzie stronił od 

zawodów, może okazać się bardzo groźnym. 

Ogólnie poziom setki Jest słabszy niż w po­

przednich tatach. Pocieszającym obławom 

jest fakt, że Jeszcze 15 pływaków osiągnęło 

wynik klasy mistrzowskiej (1.-08), a 31 ma 

poniżej 1:12.

Słabe 200 m
Sytuacja na dwieście m nie przedstawia się 

na razie różowo. Poza całkiem dobrym wynl 

kłem Jędryska reszta reprezentuje tylko duże 

możliwości. Jest to konkurencja trudna do o- 

panowanla, wymagająca solidnego treningu 

I dużego zapasa «11. Priebe mimo ogromnej 

poprarwy od zeszłego roku i zajęcia drugiego 

miejsca Jest bardzo nierówny; zresztą obec­
nie chętniej trenuje etyl grzbietowy, gdzie

100 tn it dow.
Rek. poi. Bocheński 1.00.4
1. Jędrysek (TPG)
2. Szrajbman I (Legia)
3. Marchlewski (WKS Or.)
4. Praski (EKS)
5. Kuncelman (Świteź)
6. Priebe (Dąb)
7. Kierysz (KSZO)
8. Górzeński (WKS Gr.)
9. Ratajczak H. (PTP)

10. Trzebiński (Legia) 
Przeciętna za r. 1938 —

1930 
1.04.6 
1.05.4 
1.05.7 
1.06.5 
1.06.6 
1.06.6 
1.07.1 
1.072 
1.07.3 
1.07.3 

...................................„ 1.06,4: re­
kordowa przeciętna r. 1936 — 1.05.5.

200 m st dow.
Rek. poi. Bocheński 2.20.6 —
1. Jędrysek (TPO)
2. Priebe (Dąb) n .
3. Marchlewski (WKS Gr.)
4. Białyński (Sok. Bdg.)
5 Kruczkowski (Unia)
6. Schwarz (EKS)
7. ..Bojowy“ (Legia)
8. Zubowicz (Legia)
9. Karliczek II (EKS)

10. Kuncelman (Świteź)
R. 1938 — 226.0; rek. r. 1936

1933. 
2262
2.34.1
2.34.4
2.34.7
2.35.1 
2.352
2.39.2
2.39.7
2.40.4
2.40.5 
2.31.1

400 m ab dow.
Rek. poi. Jędrysek 5.13.5 — 1938.
1. Jędrysek (TPG) 5.13.5
2. Zubowicz (Legia) 5.45.2
3. Kruczkowski (Unia) 5.45.5
4. „Bojowy“ (Legia) 5.47.6
5. Jankowski (EKS) 5.47.6
6. Ratajczak H. (PTP) 5.482
7. Schwarz (EKS) 521.4
8. Białyński (Sok. Bdg.) 5.53.1
9. Ramola (TPS) 5.53.6

10. Górzeński (WKS Gr.) 5.542
R. 1938 — 5.46.0; rek. r. 1936 5.42.6

1.500 m st dow.
Rek. poi. Karliczek I. 21.43.4 — 1936.
1. Jędrysek (TPG) 22.17.0
2. Zubowicz (Legia) 23.47.2
3. „Bojowy“ (Legia) 23.49.4
4. Cypel (PZL) 23.502
5. Jankowski (EKS) 24.16.0
6. Karliczek II (ó?KS) 24.22.6
7. Ratajczak H. (PTP) 24.37.0
8. Majewski (Polonia) 25.08.0
9. Kruczkowski (Unia) 25.13.0

10. Hellwing (AZS Pozn.) 25.15.4
R. 1938 — 24.15.6; rek. r. 1936 23.40.3

Heidrich wraca?

Zegnajcie
< bezsenne noce!

Filiżanka Oromaltyny przed udaniem 

się na spoczynek^. a komórki ner­

wowe otrzymują pokarm, niezbędny 

dla Ich odnowienia, proeea trawieni, 

zostaje przyspieszony, • tym samym 

stwarza się warunki zdrowego, po 

krzeplajiicego »nu. w czasie snu Ovo- 

maltyua wytwarza w organizmie za­

pas all I energii na nadchodzący dzień 

pracy.

Sprawa Heidrlcha nie została dotąd 
wyjaśniona. Nie wrócił on jeszcze do 
Katowic, tamtejsze sfery sportowe spo 
dzfewają ®ię go Jednak w Inajbliż- 
szym czasie. Heidrichowi bowiem, gdy­
by zamierzał pozostać na stałe poza 
granicami państwa, groziłaby dożywot­
nia dyskwalifikacja, rozciągnięta przez 
międzynarodową federację na wszyst­
kie państwa.

Przed paru laty w Czechosłowacji 
była podobna sprawa. Reprezentacyjny 
pływak Wilhelm wyjechał bezprawnie 
zagranicę. FINA rozciągnęła jego dys­
kwalifikację na wszystkie państwa

W chwili obecnej Heldrich jest za­
wieszony przez Dąb. Klub wystarał 
mu się o posadę,z której Heldrich 
zrezygnował bez powodu.

WALNE ZGROMADZENIE POL­
SKIEGO ZWIĄZKU PŁYWACKIE­
GO odbędzie się w dniu 5 lułest?1,,-. 
OGÓLNOPOLSKIE MISTRZOSTWA 
w hali krytej odbędą się w lutym na 
pływalni krakowskiej.

NIE BĘDZIE OBOZU 
WATERPOLISTÓW

Obóz treningowy waterpolistów 
miał odbyć się w styczniu w Warsza­
wie pod kierunkiem Węgra Raykiego. 
Wobec braku funduszów P.Z.P. zmu­
szony był zrezygnować z obozu. Wa- 
terpoliśc! trenować wiec będą we 
własnym zakresie. Jedyną imprezą, 
jaka ich czeka w sezonie zimo­
wym jest turniej piłki wodnej klu­
bów ligowych, zorganizowany w 
Warszawie. Żadnych kontaktów za­
granicznych nie będzie. Dopiero na 
wiosnę drużyna polska wyruszy na 
blisko trzytygodniowe tournee do Wę­
gier, gdzie trenować będzie z poszcze­
gólnymi klubami węgierskimi.

MECZ Z WŁOCHAMI
Międzypaństwowy mecz pływacki z Wło­

chami nabiera realnych kształtów. Włosi w 
zasadzi*  wyrazili zgodę, obecnie odbywa się 
uzgodnienie warunków I terminu. P.Z P za­
proponował Włochom połowę elerpnla ’

Szwajcarzy, do których zwrócił się P.Z.Pły- 
wcckl odpowiedzieli odmownie, ttomaczac »1« 
brakiem pieniędzy I słabymi wynikami, jakie 
osiągają w pływaniu.

osiąga dobre wynHd. Natomiast pozostali, 

szczególnie jeśH chodzi o zawodników mogą 
eych trenować ztaną, mają dirże szanse obni­

żenia wyników, gdyż obecna lista wykazuje 

Jasno, że zbyt znało Interesują alę tym dy­

stansem. 3—5 miejsca zajmują zawodnicy po 

znańscy I pomorscy, a wlec pozbawieni ba­
senów zimowych mimo to legitymują się wy­

nikami o klasę lepszymi od reszty. Coprawda 

teki Białyński tytko m osiągną! swój wy. 
n№ w niczym nie umniejszając jego wartość, 

o której zresztą będziemy mieli możność 

przekonać się, po potwierdzeniu jego zgło­

szenia do jednego z klubów stołecznych.

Dobrze zapowiadający się w roku zeszłym 

Kruczkowski z powodu choroby osiągnął za­

ledwie zeszłoroczną formę. Schwarz, na sku­

tek dyskwalifikacji nie mógł poprawić osią­
gniętego zimą wyniku. Drugiej grapie prze­

wodzi „Bojowy", który rywalizując ze swym 

kolegą klubowym Zubowiczem, Jest na najlep 

szej drodze do osiągnięcia dobrych wyników. 

Zubowicz, po dwu niezbyt udanych sezonach, 

wrócił do formy z 1935 roku; reprezentuje 

on duże możttwoścl, których wobec zalntere 

sowanla piłką wodną prawdopodobnie nie 

zrealizuje. Karliczek Ił, jak zresztą wszyscy 
zawodnicy EKS słabszy, niż w latach po­

przednich. Zamyka listę Kuncelman wynikiem 
zupełnie nie odpowiadającym rzeczywistości, 

a mającym tytko tę wartość, że osiągniętym 

oficjalnie. Według relacji p. H. W. Steppa 
zawodnik ten miał już czasy około 2.30, • 

wice dające mu drugie miejsce w tabeli.
Przeciętny wynik tego dystansu wykazuje 

od dwu lat tendencję zniżkową l daleki jest 

od poziomu t roku 1936, kiedy byta zacięta 
rywalizacja starych mistrzów o zaszczyt re­
prezentowania barw Potoki na Olimpiadzie.

Niepopularna 400 I 1.500 m 
“400 metrów jest mato popularne w Polsce. 

Poza Jędrysklem trudno kogoś wyróżnić, ale 

wszyscy mają spore szanse na obniżenie wy­

ników, jeśli tylko będą mogli startować wię­

cej niż dwa do trzech razy w roku. Dużą wl 

ponoszą tutaj organizatorzy zawodów, 

którzy przeładowują program. Mimo prze­

ciętnej niższej od 1936 r. niewielka rozpiętość 
czasów między 2-ghn a 10-tym pozwala przy 

puszczać, że w przyszłym roku sytuacja ule­

gało gruntownej zmianie na lepsze. Przyczy­

nić się do tego mogą Marchlewski 1 Kaneel- 

ntan, o Ile zaniechają startów na krótkich dy 

stansaeh, a wypróbuj« tutaj «Iły. Napewno Im 

alę to opłaci.

Bardzo ile przedstawi« «1« sytuacja na 

1500 tn, gdzie od klasy europejskie] dzieli nas 

przepaść. Winę ponoszą tutaj sami zawodni­

cy. stanowczo dystans ten jest za mało w 

Potsco trenowany. Przepłynięcie go i to raz 

czy dwa razy do roku tylko na zawodach nie 

wystarcza. O poziomie niech świadczy fakt, 

ta blją czas na głowę Już nie tylko Dunki 

czy Holenderkl. ale 1 rckordzlstka Polski Kra 

tochwllówna (24 m 50 sek) sklasyfikowałaby 
ale na ■ miejsce. Trzeba «1« witać ostro do 
pracy I odrobić zaległości. Czekamy na od­
krycie kart przez Zubowicza, Bojowego, Cyp 
la 1 Majewskiego, którzy mogą Już w prrysz 
łym roku zrobić czasy dużo lepsze, trzeba 

tyko by zwrócili oni baczniejszą niż dotych 

czas trwagę ta ten dystans I zapamiętali, że 

tytuł mistrza, czy też dobry wynik w tej kon 

karencji ale ma mniejszej wartości, a zdobyć 

go można o wiele łatwiej I szybciej.

Tadeusz Jabłoński

Sztokholm, w listopadzie
Pan StoPpe, sekretarz szwedzkiego 

związku narciarskiego narzeka nie­
słusznie, że wszystko się w Szwecji 
robi w ostatniej minucie“. Przecież 
dopiero listopad, dopiero hen na pół­
nocy spadl pierwszy śnieg, powita­
ny entuzjastycznymi recenzjami, a 
pan Stolpe tna już swoją drużynę w 
czsści zmontowaną.

Zmartwienie jego dotyczy zanewite 
właśnie tego, że owych dwóch za­
wodników i jedna zawodniczka są tak 
pokaźną częścią przyszłej reprezen­
tacji Szwecji.

— Pojedzle nas nie więcej niż dzie 
sięciu. Pewno jakieś sześć, siedem o- 
sóh

Oczywiście sprawy finansowe. To 
nawet dość niespodziewane, ie takie 
problemy istnieią nawet w tym, ko­
ronami plrnącym kraju i do tego kra 
iu tak rozmiłowanym w swoich nar­
tach i narciarstwie — ale tak jest. 
Fundusz olimpijski jest duży — in­
nych niemal brak. •

Wróćmy jednak do pytania, które 
nas bardziej interesuje: a wiec — kto’

Hans Hansson i May Nilssan do kon 
kurencyj alpejskich.

Są to dwa największe tuzy narciar 
stwa szwedzkiego w tych właśnie kon 
kurencjach, które nie są silną stroną 
Szwedów. Tereny skandynawskie na 
dają się szczególnie do biegów dłu­
gich, toteż związek chce wysłać Han- 
sona i pannę Nilsson najprzód na t- 
grzyska niemieckie do Garmisch (ko­
niec stycznia) i postarać sie. by mo­
gli przez całą zimę trenować w Al­
pach. Ma to być już zaprawa do O- 
limpiady.

Oboje tnają za sobą ładny zbiorek 
triumfówi. Hansson wygrał ubiegłej 
zimy bieg zjazdowy w Galdhopingen 
w bardzo ostrej norwesikiei konku­
rencji, a panna May Nilsson zwycię­
żyła w wielu zawodach w Szwajcarii 
i Austrii. W obecnej chwili tylko 
Cris-tl Cranr z pewnością ją przewyż 
sza. Ale May z Are ma dopiero 17 
lat i (dlatego nie byta dopuszczona do 
FIS, w Engelbergu. Przyp. Red.) i — 
karierę przed sobą.

Więc tych dwoje. Następnie Zako­
pane może z pewnością Hczyć na 
Johna Westberga, zwycięzcę w Hegu 
na 17 km. zeszłe! zimy na słynnych 
zawodach w Holmenkołlen. Musi on 
jeszcze mocno pracować, by dojść do 
formy. Brak mu też rutyny, ale jest

rajwiększą nadzieją Szwecji na Olitn 
piadę.

To wszystko, co tymczasem wia­
domo. Pan Stolpe chcialby jeszcze 
wysłać kilku zawodników do kombi­
nacji, jednego czy kilku skoczków I 
paru długodystansowców.

Ilu? To kwestia pieniędzy. Kto? 
Zima jest jeszcze przed zawodnikami, 
kto wie jaK ich forma wygląda, a jest 
ich przecież tak wielu.

Jeszcze jedno: kto stanie na czele 
drużyny?

Zapewne pan Stolpe. Zna przecie? 
Zakopane, jest pierwszym trenerem i 
przyjacielem narciarzy polskich.

\VięC — Jo widzenia w Zakopanem
— niezapomniany kolegol

Ltn.

Kierowcy
WttećUe znaki na niebie I na ziemi wska- 

eoją. że najbliższe Rallye Monte Carto (21— 
23 styczeń 1939 r.) będzie bardm licznie o- 

przez kierowców polskich, liczniej, 
niż Ueaygobricfc. Przyczyn togo „generalne­

go atak«., upatrywać należy w:l) przy dlu 

głm oezomH martwym, wolnym od imprez sa 

pochodowych W|elk|ego kalibru, 2) otwarciu 

trasy Tallin — Rygą — Kowno — Królewiec 
_ Warszawa Berlkn _ Carl0 du Wer(w. 

eśw potok Ich; jak wiAcomo przejazd przez 

Litwę był 40 czasu irtołenjg stosunków pol­

sko - Ute*i4<lch,  co miało miejsce na wiosnę 

C. *>.,  zamknie*?  dla polskich «utojnoblllstów, 

co zmuszało naSty^b kierowców u« «tortowa-

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!

Ustępem jednego a ostatnich moich 
artykułów w „Przeglądzie Sporto­
wym“, zawierającym m- in. dygresję 
**« temat zbvt wielkich sum wyda- 
liyMi w ciągu lat kilkunastu na cele 
7fi?ane z Produkcją i polskimi kon*  

iaI,,i samochodowymi poczuli 
sie ootirmęci polscy konstruktorzy $a 
mocnodo^.j Przyznaję, że omawiany 
ustęp zredagowany był zbyt lapidar­
nie i n!eJasnOi nie precyzując całkowi 
cie intencji autora. Nie miałem bo­
wiem zamiaru negatywnej oceny pra 
cv ogółu inżynierów samochodowych, 
który polskiemu przemysłowi bez 
wątpienia dobrze się zasłużył I nie 
Wstydzę sie za te mimowolną przy­
krość ich przeprosić.

W zdaniu gdzie mowa o „marnowaniu 
dziesiątków milionów złotych“ atako­
wałem system, który prowadził do 
wydawania wielkich kwot w ciągu 
ostatnich lat kilkunastu (termin ten 
omawiany ustęp zresztą zawiera) bez 
efektów takich, jakie sumy wydane 
Piogły przynieść, gdyby nimi pokiero­
wano inaczej oraz tylko tych ludzi, 
którzy przy tym systemie uparcie 
trwali.

7. poważaniem
Tadeusz GrabowskL

dla s Innych ponktów, znacznie odleglejszych 

od Warszawy niż Tatllrw (oczywista podra­
żało to koszta starta I zabierało więcej cza­

su); 3) zdobycia dtzżego doświadczenia przez 

liczną grupę kierowców potlrich w jazdch dłu 

godystansowych, to Ich do
ostrzejszego ataku na nagrody I miejsca w 

jeżdzłe montccarllitakłej, tym bardziej, że ape 

tyt zaostrza fakt zajmowania dotychczas na- 
ogól dalekich miejsc przez kierowców polskich 

w tej imprezie.

W r. b. podzielono wozy podobnie jak w 
latach 1937 i 1938 na trzy kategorie: 1-e 

wozy powyżej 1500 ccm, 2-a wozy o lltrażu 

od 750 ccm do 1500 ecm 1 3-a wozy o litra tu 

poniżej 750 ecm.
Zanosi się na to, ż*  w rb. kierowcy polscy 

konkurtnrać będą w« wszystkich trzech kate­

goriach. Tak więc w 1-wzej ket. startować 

będzie mistrz Mazurek гм swej wiernej Che- 

vrolccle, na której w rb. dokonał szeregu 

rzeczywiście nieprzeciętnych wyczynów. Na 
r*'l«  nie włedomo, kto towarzyszyć będzie p. 
''"Zwkcwl jako dragi kierowca — prwwdo- 

'poóobni*  „i*  będzie to jut kobieta (pani Za- 
góraa). Znakomity kierowca zamierza mta- 
nowić rekord bodajże nie notowany w Mon- 

ę*  Carto prowadzić wóz przez cały czas 

jażóy osobiście, bez zmtanyllt Oby się ten 

olezWj4«b' rekord nie skończył przykrością — 
trry dni I fray noce bez przerwy przy kie­
rownicy, to n’yśl* nl«*o  z« dożo nawet na 

rzlorwkśca hez nerwów 1 o Żelaznej wytrzy­

małości.
P. Mazurek startować będzie na pewno z 

Bukaresztu z dwóch względów: а) тла do­
skonale tę trasę, jeździł nią bowiem dwukrot-

nie, b) nsitaje zdobyć na własność puchar 

księcia OhBa‘1 (<Hs kierowcy najlepszego z 

pośród osad, startujących z Rtonunll) który 

wygrał w roku nbiegtym (puchar po dwtotrol- 

nym zwycięstwie przechodzi na własność za­

wodnika).
Potwierdza się również wiadomość o za­

miarze startu w RaEye l««ż. St. Orossmana 
z Łodzi (A.P. —Łódzki A.K.), który stara 
się pozyskać jako drugiego kierowcę popu­
larnego montecartlstę p. Jerzego Nowaka. I ta 

para pojedzle na Cbevrolede, zapewne s 

Tallina lub z Bukaresztu.

Trzecim kierowcą potekkn w kategorii 
zów dużych będzie por. Kołaczkowski, który 

zamierza startować na trzytltrowym, nowym 
typie CltrołSn 15. Por. Kołaczkowski rozstał 

■lę z Lendą ze względu na objęcie nowego 
stanowiska — dyrektora przedstawicielstwa Cl- 

troćna na Warszawę. Sympatycznemo, dosko­
nałemu kierowcy składamy niniejszym Jak 

na Iserdccrnlcjszc życzenia wszetkfej pomyślno­
ści. Por. Kołaczkowski zamierza atartować 

z Tailtoa.
Zapewne w kategorii wozów dużych poje­

dzle nadto p. Bellen (Łódzki A.K.), który 

ponoć zamierza połączyć alę z p. St. Pronasz­
ko. Na razie p. Bellen nie zdecydował się na 

wybór wozu, ani trasy. Posruklwanta „odpo­

wiedniego'1 wozu trwają.

Poza tą czwórką w kategorii 1-ej, zamie­

rza startować trzech kierowców polskich w 

kategorii 2-ej (wozy od 750 —1500 ecm). 

A więc sam mistrz Jan Rlppcr z Krakowa na 
LancH. Na razie drugi kierowca I miejsce 

startu nieznane. Dalej — śwłetoy kierów«» 
lwowski, wstawiony doskonałymi wynikami

-tylto’ParJker
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w tegorocznym fałdzie międzynarodowym A. 
**• I w Jesiennej Jednodniówce AJ». —toż. 

PoMuralt (Małopotakl KI. Aat.) na Lancii. 
'Vr«zcle trzeci zwolennik tego wozu p. Bo- 

’Wwik (A.P.) który — wobec utraty drugiego 
k,t|roWCy (por. Kołaczkowski) rozgląda się 

następcą. Inż. Polturek wyblcrzc n start 
M₽ew-ne Bukareszt lub Palermo, p. Borowik 

R^wstopodobnle pojedzle z Tałltoa.
1 wreszcie kategoria 3-a, wozy poniżej 

750 ccm. W świat daleki zamierzają ruszyć 

w *°1  kategorii dwaj polscy kierowcy dobrze 
ohemanl a małymi wozami — red. E. Sokopp 

®rŁz p. KozakowsU — obaj na D.K.W. Mei- 
B,er-Ma««se.

Red. Scścopp, rewelacyjny zwycięzca w 

,weJ grapie oraa dragi w ogólnej klasyfikacji 
t2« Mazurkiem), w Pierwszej Piskiej Ter«- 

«*wce,  Mzle niezwykle ««rybko naprzód w 

SWei karierze automobilowej. Jego start w 
R*nye  śledzić będziemy z wielką uwagą. Jako 

4ru8*  kierowca pojedzle z red. Sokoppem za- 

p. j. Jakubowfcl — znany wyga molo- 
cy'c1°wy I samochodowy, który w roku ubie- 
K*ym  startował w RaUye z Borowlktom (Lan- 

cia> z Atak

^“gą parą polską w tej kategorii, etartu- 

i«cą także na D.K.W., będzie osada Kozakow- 

s*<l  — Prądzyńsld. I ta para, ze względu na 

duż« ratynę obu kierowców budzi zatołcre- 

sowazile. Zarówno para Sokopp — Jakubow­
ski, jak I osada Kozakowskl — Prądzyński za­

mierzają aa miejsce startu obrać Tallia.
Dodać należy, że zarówno w r. 1937, jak 

I w 193® zwycięzcami w trzeciej kategorii 

1 zdobywcami pucharu Country Clubu byli kie­

rowcy D.K.W. (1937 — CornelluB. startujący 
z Uraea 1938 — p. MOUer, startujący z Pa­

lermo).

Dwie klęski
zapaśników

Królowlao - Łódź 15«8
Po dotkliwej porażce, jaką ponieśli przed 

dwoma tygodniami zapaśnicy łódzcy w meczu 
międzynarodowym i Rzymem, przyszła w «e 
botę wieczór druga, niemniej przykra — i 
Królewcem, bodajże nawet przykrzejsza. Jako 
że reprezentację Rzymu tworzyła oficjaln*  
siódemka Italii, a Królewiec — to właściwie 
tylko „Postsportverein Königsberg". W do­
datku Królewiec pierwszy «wój mecz w Lo­
dzi przegrał 10:12, dziś natomiast wyjechał 
ze zwycięstwem 16:8.

Co prawda na częściow*  mprawledlłwfenłe 
mają łodzianie ortabłenie aktadu, brakiem naj 
lepszego zapaśnika Kuleszy, jedynego zwy­
cięzcy w meczu z Włochami, ponadto bra­
kiem Jakub<»«»kiego, niemniej jednak tak wy 
s<>ka porażka wynikła z powodu błędnego ze 
stawienia drużyny. Od Łazarskiego 1 GHńskle 
go mamy w Łodzi lepszych reprezentantów.

Najlebszych swych zawodników miała Łódź 
w Rybaku, Kawale 1 Htncu Oni też zdobyli 
7 punktów. W drożynie niemieckiej wyróżnił 
się specjalnie, wspaniale zbudowany, ciężki 
Kllesman, wszyscy Jednak górowali pod 
względem fizycznym i rutyny nad goapoda- 

n W wadź*  koguciej przy braku rozstrzygnięć 
remisowych, zwvcles'wo należało się Rybako­
wi, a nie Bergerowi, jak to orzekli sędzio­
wie. W piórkowej, Preuss ma od pierwszej 
chwili przewagę nad Łazarskim i po 4 min. 
jest już zwycięzcą. W lekkiej. Kawał Wl. od 
niósł zwycięstwo punktowe nad Grossem. W 
półśrednlej. Schaefer, przerzutem przez bio­
dro w 4 min. kładzie Gllńtfctego na łopatki. 
W średniej, Hlnc (L) panuje bez przerwy nad 
Schuhrem I wygrywa wysoko na punkty. W 
półciężkiej, Braun wygrywa tylko na punkty 
i Dąbrowskim.. W ciężkiej. KHesman, po 6 
min. watki unosi śllekowsklego do góry i 
przerzutem kładzie na łopatki.

Ogólny stosunek zwycięstw 5 it, punktów 
16:8 dta Królewca. Sędziowali pp. Gałuszka 
(Kat.), SHU (Król.) 1 Botkowskt (Łódź).

Mimo szalonej reklamy zjawiło się tytko 
200 osób na widowni. (Ltp.)
Drugie zwycięstwo w Pabianicach

PABIANICE. 20.11. — Tel. wt. — Dragi 
mecz rozegrali zapaśnicy Królewca dziś w Pa 
Mankach, gdzie pokonali reprezentację mia­
sta w stosunku 6:1, a punktów 19:4. Goście 
niemieccy, Jak to wskazuje zresztą wynik, 
górowali o 2 klasy nad miejscowymi. Jedyne 
zwycięstwo odniósł zaraz w pierwszej perze 
w wadze koguciej Fakckl <vygrywając w sto­
sunku 2:1 z Bergerem. W wadze piórkowej 
Prera (Kr) w 5 min. kładzie na łopatki Bar- 
toska łamiąc moet. W wadze tekkłej Grosa 
(Kr.) przerzutem bocznym w 15 min. zwy­
cięża Laćwlfca. w wadze iredn’ej Schnur 
(Kr.) w 10 min. zwycięża Tomczyka. W pół- 
doklej Braun (Kr.) powtarza zwycięstw o 
punktowe nad Dąbrowskim, z którym walczył 
w sobotę. Wreszcie w wadze ciężkiej KHsman 
(Kr.) Już w 2 min. kładzie Jaratafcowskicgo 
na łopatki.

Amerykanie w Zakopanem
Narciarstwo w Ameryce robi ka­

rierę. Dawniej było sportem bogatych, 
mogących sobie pozwolić na dalekie 
wyjazdy do Szwajcarii. Dziś staje sie 
coraz bardziej przystępne i ogarnia 
masy.

Ameryka ma w tej chwili 100.000 
zorganizowanych narciarzy, a z górą 
500.000 osób jeździ na nartach. W ro­
ku 1937—38 obrót przemysłu zimowe­
go. hoteli itd. wynosił 20 milionów 
dolarów. Co prawda sezon ten byt dla 
przemysłu deficytowy, gdyż śniegu 
było mało i wielkie hotele świeciły 
pustkami, ale nie zraziło to przedsię­
biorstw kolejowych i przemysłowych, 
które są głównymi promotorami nar­
ciarstwa.

Kolejom opłaca się budować wiel­
kie hotele, wyciągi i kolejki narciar­
skie. gdvż zapełnia to pociągi. Od pa­
ru lat jeżdżą już pociągi narciarskie 
w Białe Góry. Na miejscu znajduje­
my najlepszych nauczycieli natciar- 
stwa jak Szwajcarzy Furrer, Prager. 
Bernath i von Allmen, wyrąbano lasy 
na zboczach gór Nowej Anglii, two­
rząc idealne dla zjazdów plaje i Wą­
droża, zakładając schroniska i botcle. 
Na górze Washingtona w ciągu roku 
powstało prawdziwe Eldorado bostoń 
czyków, którzy jada tam 8—9 godzin 
w wygodnych slipingach; w pociągu 
jest wagon — sklep narciarski, gdzie 
dopasowują buty, kanty, uczą się sma 
rować.

Najtrudniej było z Górami Skalisty­
mi. których 4000 m szczyty są wyma­
rzone dla narciarstwa. Były to jednak 
tereny zupełnie niezamieszkałe. Trze­
ba było lepić hotele niemal ze śniegu. 
Гак powstało „St Moritz Ameryki“— 
Sunvailey w Idaho (Dolina słońca), 
który kosztował 1 milion dolarów.

Ameryka ma w tej chwili 250 klu­
bów narciarskich i 50 kolejek. Wy­
chowuje coraz więcej doskonałych 
narciarzy w swych górach, a nie w 
Szwajcarii.

Ameryka szykuje się przede wszy­
stkim do mistrzostwa FIS w r. 1940. 
Ałe już do Zakopanego ma zamiar 
przysłać niemal pełną drużynę, obsa­
dzając wszystkie konkurencie oprócz 
maratonu.

W pewnej sprzeczności z obietnicą 
wysłania drużyny do Zakopanego, co 
zapowiedział prezes Związku amery­
kańskiego Roland Pamedo, stoją Jed­
nak terminy mistrzostw amerykań­
skich: luty w St. Paul (Sierra Neva­
da) i w Salt Lake City.
Mistrzostwa Holandii w Arosle

Mistrzostwa narciarskie Holandii odbędą 
alę ostatecznie nie w Zakopanem, ale w Aro- 
«I« (Sawajcarla) od 13—15 stycznia. Przez 
całą zimę będzie tam bawiła najlepsza nar­
ciarka holenderska bar. Schlmelpsnlnck.

Holendrzy wezmą udział w mlstrzoetwub 
świata w Zakopanem.
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Zgłoszenia kierowców, pragnących otrzy­

mać Państwową Odznakę Motorową (tzw. po­

pularnie P.O.M.), zaczynają napływać. Po­

czątek został zrobiony. Mlejmy nadzieję, że 

spraw« ta wreszcie ostrzej ruszy z miejsca 

ku pożytkowi automobUlanu 1 przyspoeoMe- 

■ła wojskowego T. Or.

Odpowiedzi Redakcji
PP. Interpelanci w sprawie K. S. 

„Zagłębie“. Nadesłanego listu otwar­
tego nie będziemy drukować. Oświad 
czenie takie należało skierować do 
pisma zainteresowanego w całej spra

P. Zdzisław Mlkuś, Nadwórna. Na 
razie takiego dziełka w języku pol­
skim nie posiadamy. „Piłka nożna“ 
prof. Weyssenhoffa jest bodaj wy­
czerpana.

P. „Czytelnik“ 8 Ropczyc. Zgłoszę 
nie należy skierować do PZLT wraz 
ze statutem klubu, składem zarządu i 
listą członków. Nowy klub startuje w 
klasie B. 20 zł. wpisowego. Tenis p. 
Pulsta.

P. mgr. A. Kopciński, Lwów. Za­
pewnie. że to jest nie bardzo gościnnie, 
ale znów my jesteśmy przeczuleni na 
tym punkcie. Ze ktoś jest źle wycho­
wany, nie znaczy, abyśmy go naślado 
wali. Zresztą sprawa ta. zdaniem na­
szym, nie jest istotna.

P. Adam Ćwikliński, Wilno. Oczy­
wiście. że list przekażemy autorowi 
artykułu, o który Panu chodzi. Po­
nieważ nie ukazał się on w Przeglą­
dnie Sportowym, przeto ogólnie może 
my tylko przyznać słuszność wywo­
dom Pana. Opinia wyrażona przez 
autora artykułu nie zawsze musi być 
zgodna z opinią redakcji.

Kalendarzyk kolarzy 
na 1939 r.

Potoki Związek Ko'arski op acoiral rautowy 
kalendarzyk imprez ną rok przyszły- Program 
ten przedstawia się następująco.

2 kwietnia: mistrzostwa drużynowe Potoki 
w piłce rowerowej na Śląsku.

23 lew letni a: mistrzostwa szosowe w poszczę 
góinych ckręgarti na 100 km.

30 kwietnia: mistrzostwa Potoki na przełaj 
we Lwowie.

3 czerwca: górskie mstrzostwa Potoki na 
100 km w Krakowie.

11 czerwca: okręgowe mistrzostwa draże- 
nowe ną 150 km.

18 czerwca: m strzostwo szosowe Polski na 
dystansie 200 km w Warszawie.

26 czerwca do 2 Ilpca: wyścig do Morza.
♦ lipca: mistrzostwo torowe Potoki na dys­

tansie 1 tom.
16 'Ipca: mistrzostwo torowe drużynowe 

Po'skt na 4 km. w Krakowie.
22 do 30 Hpea: wyścig dookoła Potoki w 

ośm u etapach z jednodniowym odpoczynkiem.
13 sierpnia: mistrzostwo szosowe Potoki 

drużynowe na 200 km w Lodzi.
27 sierpnia: długodystansowe mistrzostwo 

torowe Potoki na 50 tan w Kal sza.
Poza tym przewidziany jest udział kolarzy

w mlst-zostwsch świata oraz w wyścigu do-
cko’a Rumunii.

PZ Kol. zwróci! się do międzynarodowej fe­
deracji UCI z prośbą 0 wclągnlęc e wyścigu
dookoła Potoki do tnlędzynnrodowego kalen­
darzyka.
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wypadków. Naj- 

odwoływać w o-

się już w lecle 

z New Jersey, u-

Nowy Jork, w listopadzie

Sezon bokserski jest w pełnym biegu, ale 

dotąd nie spełnił tego czego oczekiwaliśmy. 

Nie można czynić z tego powodu zarzutów 

ani zawodnikom ani organizatorom. Chodzi 
ta • cały szereg drobnych 

ważniejsze mecze musrano 

atatnlej chwili.

Seria nieszczęść zaczęła 
Tomy Galento, tłusty mistrz

znany trochę pochopnie przez komisję nowo­

jorską za drugiego boksera wagi ciężkiej I 

jedynego przeciwnika Joe Louisa, zachorował 

w ezasle treningu na zapalenie płuc. Stan 

jego nie był tak ciężki jak to oznajmiali jego 

agenci reklamowi drżącemu światu, ale na­

wet lekkie zapalenie płuc nie robi dobrze 

formie boksera. Mecz Galento - John Henry 

Lewis na jesieni w Filadelfii musiano odwo­

łać.
Jak zobaczymy poniżej może I dobrze że 

tak się stało. Gdyż otworzono miejsce dla 

meczu o wiele bardziej Interesującego, który 

odbędzie się w styczniu w New Yorku.

Pastor I Armstrong
To wszystko działo 6ię jednak jeszcze w 

lecle. Pierwszym wielkim meczem w Madison 

Square Garden miało być spotkanie Bob Pa­

stor - Gunnar Baerlund. Była to Jakby elimi­

nacja do mistrzostw świata, gdyż zwycięzca 

miał w zimie spotkać się z Joe Louisem. Ma- 

nazerowle obu bokserów protestowali copraw 

da gwałtownie przeciw tej ewentualności. 

Mówili, że ich pupile nie są mięsem armat­

nim. Chodziło mu jednak tylko o to, aby nie 

rozbijano ich pięściarzy w hall zamkniętej. 

Na arenie letniej wobec 50.000 widzów I 

setek tysięcy dolarów w kasach — proszę 

bardzo.

Mogli sobie jednak oszczędzić protestów, 
gdyż mecz i tak nie doszedł do sfculku. Pastor 

trenował w jakimś obozie, rąbat drzewo

rozwali! sobie siekiera nogę. Przypuszczano • eiwnika w walce X bliska. Postał go nawet na

—------*----------------------- —<•'------------------------------ deski, coprawda tylko na pól sekundy. Ho­

stack rozbił obie ręce: najpierw lewą, potem 

w 11-tej rundzie prawą. Wygrał wogóle tyl­

ko dwie rundy, trzy były remisowe. Resztę 

zdobył Krleger, który ku zdumieniu całego 

świata bokserskiego został mistrzem świata.

Paradoksem jest jednak to, źe Krleger — 

nowojorczyk, nie będzie uznany za mistrza 

właśnie przez Nowy York. Gdy mistrz świata 

Freddie Steele został znokautowany przez 
Apostolicgo w meczu towarzyskim, komisja I Jacl< Johnson spotkał się bowiem tytko z bla 

nowojorska postanowiła, źe Steele musi 6ta- |J°e Louis Jest Bberalniejszy. Dobrze, źe 

wić swój tytuł jako stawkę następnego me-

Galento już nokautuje
Tony Galento, karykatura boksera 

— jest tłusty, spędza noce w knaj­
pach. pali najmocniejsze cygara — 
ale jednocześnie o niedźwiedziej sile 
powrócił na ring po zapaleniu płuc. W 
pierwszej walce znokautował on Har­
ry Thomasa w trzeciej rundzie, Tho­
mas walczył bardzo dobrze ze Schme 
lingiem, tak że Galento staje się znów 
poważnym rywalem Louisa.

Drugim doniosłym meczem było 
spotkanie Apostoli—Corbett w wadze 
średniej. Apostoli wygrał przez no­
kaut w 8 rundzie i ma prawo walczyć 
o mistrzostwo świata z Hostackiem 
lub Kriegerem.

Nowy mistrz Europy
Nowym mistrzem Europy wagi śre­

dniej został Grek Christoforides, któ­
ry pokonał na punkty dotychczaso­
wego mistrza van Klaverena (Holan-

początkowo, źe to nowy trick reklamowy, ale 

j okazało się to jednak prawdą — rana była 
I poważna. Mecz z Baerlundem został odwo­

łany.
Następnym poważnym meczem miało 

spotkanie o tytuł mistrza świata wagi 

średniej Armstrong — Ceferlno Garcla. i 

kiwano gó z wielkim zainteresowaniem, 

Garcla Jest niezwykle niebezpiecznym 

eberem. Jego specjalnością jest prawy upper 

cut, który zadaje w sposób zupełnie niezwy­

kły, tak jak Hawajeżyk rzuca swym nożem 

bolo, i dlatego nazwany „bolo punch". Poza 

tym Oarcła mlat przewagę wagi koło 5 kg, cza X Apostolim. Gdy Steele wymigał się od 

był wyższy, miał dłuższe ręce. Z drugiej stro 

ny Armstrong byt na treningach w miernej 

formie. Naturalnie uważano go za faworyta, 

gdyż nic może być Inaczej z tym bokserem, 
który masakrował niemiłosiernie wszystkich 

przeciwników.

Na 24 godziny przed meczem spotkanie od 

wołano. Armstrong trenował z cleniem, upadł 

I naciągnął sobie ścięgna pleców I uda tak, 

źe musiano go na noszach zanieść do szpitala. 

Lekarze twierdzą, źe będzie mógt zacząć tre 

nować najwcześniej za parę tygodni. Mecz 

odłożono więc na 25 listopada.

Nova i Krleger
Rannego Pastora zastąpił w ostatniej ehwi 

li kalifomljczyk Lou Nova. Fin i jego ma- 

r.ażer myślell, źe mecz będzie spacerem Nova 
coprawda znokautował wielu dobrych bokse 1 "ych zarobków. Nawet JcśU walczyć będzie 

rów w Kalifornii, ale nie wiele o tym wie­

dziano w Nowym Yorku, a poza tym wiado­

mości z Kalifornii budzą zawsze sceptycyzm. 

Tymczasem Nova aż przerósł oczeki­
wania. świetny pięściarz, szybki, ruchliwy, 

niezmordowany z dokładną lewą, trzymał 

Baerlunda w napięciu ciągłym bombardowa­

niem korpusu. Baerlund nie. mógt znaleźć 

okazji, aby umieścić swój straszny cios. Tyl 

ko raz w trzeciej rundzie wypuścił prawy 

hak 1 Nova padł na deski. Wstał jednak na­

tychmiast i w tej samej chwili opanował sy­

tuację. Wygrał wszystkie rundy poza trzecią. 

W piątej rozbił oko Baerlundowi, w siódmej 

sędzia przerwał watkę z powodu owej kon­

tuzji. Być może, źe Baerlund, który wyda­

wał się w pełni sił, dałby sobie radę w na­

stępnych starciach. Ale trzeba przyznać, źe 

do tego czasu był poprostu zdeklasowany.

Drugą wielką niespodzianką sezonu była 

przegrana nowego mistrza świata wagi śred­

niej Al Hostacka, z weteranem nowojorskim 

Solly Kriegerem. Al Hostack zdobył mistrzo­

stwo dzięki sensacyjnemu nokautowi z Freddie 

Steelem. Mecz odbyt sio w fecie w Seattle. 

Jack Dempsey, który sędziował to spotkanie 
wrócił z Seattle zachwycony I oznajmił, że 
Hostack jest fantastycznym bokserem, zu­
pełnie nie do pobicia. Hostack I jego mar»- 
zer, który jednocześnie jest organizatorem 

meczów w Seattle(i), nie chcieli jednak ry­

zykować — odrzucili mecz z Apostolim I spro 

wadzili sobie do Seattle Kriegera, uzdolnio­

nego i rutynowanego boksera pozbawionego 

Jednak ciosu | bitego przez prawie wszystkie 

dobre wagi średnie raz, albo dwa razy.

Nikt nie dawał mu żadnych szans z Hostac 

jklem, który był wysokim faworytem. Wszy- 

i stko jednak było inaczej. Krieger walczy! 

mądrze z brodą schowaną w ramionach, nle- 

ąchwytny dla morderczych haków Hostacka. 
Żato Krieger bombardował niezłomnie prze-

I być 

pół- 

Ocze 

gdyż 
pim-

Sensacją tego meczu dla Ameryki jest i to, 
że o mistrzostwo świata wszystkich kategorii 

walczą dwaj murzyni. Tego Jeszcze nie było.

Jak bowiem mógłby Lewis wygrać to spot 
kanie jest dla nas tajemnicą. Waży przynaj­

mniej o 7 kg mniej, nie ma zupełnie ciosu I 
nie jest nawet klasą, którą byt dawniej. 
Mimo to mecz może być Interesujący. Joe 

Louis bowiem nie walczył jeszcze nigdy z 

pięściarzem, który umie tyle.

w tych czasach przeciwieństw rasowych przy 
najmniej murzyn jest liberalny.

Przedruk bez podania źródła 
wzbroniony.

NOWY REKORD 
ŚWIATA 

w pływaniu, na 100 mtr. st. klas, 
ustalił Niemiec Balke — 1:09,5.

nlebezpiecznego Apostolicgo i przyjął wyrwa 

nic niegroźnego zdawałoby się Hostacka, ko­

misja go zawiesiła. W Skutek tego Hostack 

nlo był nigdy mistrzem dla Komisji nowojor­
skiej I dlatego Krleger cie Jest mistrzem. 

Komisja żąda obecnie, aby Krleger stanął do 

walki ze zwycięzcą meczu Apostoli — Cor- 

bett. Ale Krleger nie jest bynajmniej zachwy 

eony tym pomysłem.

Louis — Lewis
Wielka sensacja: mistrz świata Joe Louis 

będzie bronił swego tytułu pod koniec stycz 

nia z John Henry Lewisem. Lewis dopiero co 

obronił tytułu wagi półciężkiej ,bljąc Gaine­

ra, ale jako waga półciężka nie zarabiał 

nigdy wiele. Przechodzi więc do wagi cięż­

kiej, mając przynajmniej perspektywy znacz

KTÓRY Z NICH LEPSZY?
Joe Louis i John Henry Lewis, mistrzowie świata wagi clężkłej 

i półciężkiej, zmierzą się niebawem ze sobą.

Co się stało panie Piolat
Center napadu repr. Kontynentu

usunięty z ataku własnego klubu
nie żałuje sil. Sam biega po pitkę, nie 
czeka aż ona do niego dojdzie. Wie 
dobrze, że jest bacznie strzeżony, że 
go obstawiają, nie daje więc ani 
chwili spokoju swoim „prześladow­
com“, aby się od nich uwolnić. Nie 
tylko się od nich oswabadza. ale rów­
nocześnie sam ich pilnuje!

Gdy piłka jest w powietrzu Piola 
nigdy nie zaniecha okazji skoku po 
nią. Wie, że jest wysoki, że jest szyb 

I ki, choć pozornie ma wygląd ociążale- ’ 
licznie słabo, że nie tylko pominięto go śtaje luTiego łupem P““J
w ustalaniu reprezentacji na mecz ze' Takim jest Piola ’- indywidualista. 
________„ ■ .... " >: Pl0,a — rozumiejący grę zespoło- 
klubu macierzystego, Lazio. usunęło go wą, narodził się dopiero niedawno

( j ...UV »Wintu/,

i niepoprawnym solista. Aż pewnego ! 4 • • « • • . 1 •___ ł -, )
la zaczął oddawać wszystkie piłki 
partnerom, nieustannie wysuw ił na- / 
przód skrzydłowych. I stał się ideal­
nym kierownikiem ataku!

Na wielkiej sławie Pioli ciąży je­
dnak jeden cień. Piola lubi symulo­
wać. Kiedy w półfinale mistrzostw 
świata Brazylijczyk Domingos kopnął 
go, Piola padł „trupem“ na ziemię, 
czekając aż sędzia zarządzi rzut kar­
ny. Gdy się to stało, był natychmiast 
zdrów i cały.

Piola cierpi również na nadmiar 
temperamentu. Podczas meczu finało­
wego o mistrzostwo świata z Węgra­
mi, nagle, pod wpływem ataku gnie­
wu, uderzył obrońcę węgierskiego Bi­
ro. Tak się jednak własnym czynem 
przeraził, że — zanim sędzia zainter- 
weniownr — «»hie demon
stracyjnie wymierzać sprawiedliwość 
uderzeniami własnej ręki.

Takim jest wielki pilkarz-komediant 
Silvio Piola. Na razie bez formy. Wło­
si mają jednak słuszną nadzieję, że to 
tylko chwilowa raczej psychiczna nie­
dyspozycja, że już do następnego me­
czu z Francją Silvio stanie w pełni 
sil i błyśnie podobnie jak błysnął na 
swoim debiucie, na meczu z Francja 
w 1935 roku.

Jeszcze przed paru tygodniami wy-i 
Pisywano o nim hymny pochwalne. 
Nie znajdywano mu równego na kon­
tynencie. Silvio Piola upajał się sławą, 
mówiono o nim tylko w superlaty­
wach.tylko rai jeden z Joe Luisem.

PIOLA NA MECZU Z BRAZYLIA
mija obrońców Domingosa i Machado.

«WWW

Kryzys tenisa niemieckiego
Oficjalna lista -------  ---------------- -

wygląda następująco: Panowie: 1)
- ".i___ ~

fert, 5) Beuthner, 6) Gerstel, 7) W. 
Menzel, 8) Koch. 9) Richter, 10) Gulcz.

Panie: 1) Horn, 2) Ullstein, 3) Ha­
mel, 4) Kraus (Wiedeń), 5) Kaeppel, 
6) Enger, 7) Frisch, 8) Weber, 9) Schu

300 klm/g na małym samochodzie
(Korespondencja własna

Przeglądu Sportowego)
Berlin, w listopadzie.

Niedawno temu podały dzienniki 
wiadomość, że angielski rekordzista 
samochodowy i słynny specjalista od 
jazd na długich dystansach, major 
Gardner. osiągnął na niemieckiej au­
tostradzie koło Frankfurtu szybkość 
300 klm/g. posługując się lekkim samo 
chodem rekordowym w klasie G.

Praktyczne przekroczenie granicy 
500 klm/g i zbliżanie się do symbo­
licznej teraz granicy 600 klm/g przez 
angielskich kierowców na budowa­
nych dla nich specjalnych „nad-ma- 
szynach", atakowanie w najbliższym 
czasie przez niemieckich kierowców 
symbolicznej dla nich granicy „pół- 
tysiąca“ kim oswoiło doprawdy

tenisu niemieckiego [ mann, 10) v. Kriegsau (Wiedeń).
___ _ _______ ? Listę zaopatruje znany dziennikarz

Henkel", 2) Metaxa, 3) Redl, 4) Goep-1 niemiecki Reznicek smętnym komen- 
‘ ~ ‘ tarzem: „Jak widzimy z naszym na­

rybkiem i postępem klasy nie jest 
zbyt różowo. Największy skok zrobi! 
Beuthner. Jedynym nowym nazwi­
skiem jest Koch. Wśród kandydatów 
do listy jest też bardzo mato nowych 
graczy. Jeśli chodzi o panie to w po­
równaniu z rokiem ub. też nie jest le­
piej.

TENISOWY MITROPACUP 
BEZ CZECHÓW

PRAGA. 20.11. — Tel. wl.—Przegląd 
Sportowy'pierwszy doniósł, że czecho­
słowacki związek tenisowy zamierza 
zrezygnować z walk o puchar środko- 
wo-europejski. Na ostatnim posiedze­
niu zarząd związku jednomyślnie u- 
chwalil „ze względów finansowych“ 
zrezygnować z dalszego udziału w tej 
konkurencji.

Związek postanowił również zrezy­
gnować z udziału w Pucharze Kró- 
Iowe£_Mari£_JugosłovJąńskiejJ___——

...Najlepszy środkowy napastnik Eu­
ropy i...

Miejsce w reprezentacji kontynentu 
przeciwko Anglii zajął bez zastrzeżeń.

W Londynie, podobnie zresztą jak i 
pozostali gracze kontynentalni — Pio­
la zawiódł. Ten jeden mecz pociągnął 
za sobą zgoła nieprzewidziane następ­
stwa. Jak donoszą z Włoch, Piola 
przeżywa tak poważny kryzys formy, 
jakiego jeszcze nigdy u niego nie za­
notowano. I -u, puól/l 111V ma wygiau UVią*>«lV-

Po powrocie z Anglii zagrał skanda go. Dziewięć razy na dziesięć piłka p__ t_ _Aa m«a łęrllr/A nnminiołn «-rr*  eś«!..
w ustalaniu reprezentacji na mecz ze __
Szwajcarią, ale nawet kierownictwo) Piola — rozumiejący grę zespolo- 
klubu macierzystego, Lazio. usunęło go wą, narodził się dopiero niedawno 
z pierwszej drużyny dając przymuso-( Dawniej był, tak jak inne gwiazdy, 
wy urlop... j niepoprawnym solista. Aż pewnego

Piola należy do młodszej generacji dnia, najzupełniej niespodziewanie, Pio 
wybitnych piłkarzy. Ostatnich wypad 
ków nie można więc kłaść na karb za 
chodzącej kariery. Na gracza wielkiej 
klasy wyrósł on dopiero przed trzema 
laty. Ma on lat 25. Debiutował w klu 
bie Pro Vercelli. Wysoki (182), o dob 
rej wadze (78).

Po raz pierwszy wypłynął na po­
wierzchnię 17 lutego 1935 roku. Tego 
dnia w Antibes odbył się mecz dru­
gich reprezentacyj Francii i Włoch. 
Zgromadzeni na trybunach sprawo-) 
zdawcy pism zgodnie stwierdzili, że I 
Italii narodził się nareszcie nowy zna­
komity kierownik ataku. Wykazał grę 
pełną wielkiego talentu, zjednał sobie 
opinie. Włosi wygrali 2:1. strzelcem 
^bydwu bramek byt właśnie Sylvio

Odkryty gwiazdor nie zawiódł m- 
dzieji. Już w miesiąc później znalazł 
miejsce w pierwszej „squadra azzu- 
ra“ i wygrał dla Italii drugi z kolei mię 
dzypaństwowy mecz. I tym razem w 
Wiedniu, z Austrią 2:0, strzelając zno 
wu obie bramki.

Od tego czasu datuje się wielka 
kariera Pioli, a jej punktem kulmina­
cyjnym miał być występ w reprezen­
tacji Kontynentu przeciwko Anglii.

Fachowcy widzieli w nim połącze­
nie wielkiego indywidualizmu z peł­
nym zrozumieniem gry zespołowej, 
wymaganej na stanowisku kierownika 
napadu. Piola jest niezwykle ambitny,

NOWY REKORDZISTA ŚWIATA
A. T. Ci. Gardner, major lotnictwa angielskiego. Odejmowana 
szeroka klapa auta umożliwia wsiadanie i reperacje wewnątrz. 
Po założeniu klapy wystaje z maszyny tylko głowa kierowcy.

Czytelników z cyfrą 300 klm/g, osią­
galną przecież łatwo przez lepsze i 
większe wyścigówki z międzynarodo­
wych zawodów szosowych. Jeśli je­
dnak przyjrzymy się warunkom, w ja 
kich wynik ten został osiągnięty, zo­
rientujemy się, że posiada on równie 
wielkie znaczenie, jak sukcesy Ca- 
raccioli na 700-okonnym Marcedesie 
czy na Eystona 4000-konnym bolidzie.

Angielski przemysłowiec samochodo 
wy i filantrop, lord Nuffield. zaofiaro 
wał rekordziście, majorowi lotnictwa 
A. T. G. Gardnerowi, specjalny typ 
1100 ccm MC., dla osiągnięcia szyb­
kości jakoby 250 klm/g. Podwozie te­
go typu zostało opracowane w Anglii; 
w nadzwyczaj lekką ramę wstawiono 
6 cyl. silnik o ścisłej pojemności 
1068 ccm. i o niespotykanej dotych­
czas mocy. Już przed kilku laty wy­
budowano w zakładach Austina typ 
silnika rekordowego, którego moc o- 
kreślono stosunkiem 180 KM na litr 
pojemności. Tym razem osiągnięto po 
dobno jeszcze wyższą moc. Silnik 
Gardnera przy 7000 obr./min. powi­
nien był umożliwić osiągniecie szyb­
kości około 295 klm/g. Maszyna ta je­
dnak, dzięki zastosowaniu kompreso­
ra Centric, data podczas jednego zna 
wrotów aż 313,04 klm/g, dając w su­
mie średnią na 1 kim ze startu lotne­
go _ 300,250 klm/g.

Przypomnijmy sobie, że szybkości 
te osiągano na „nadmaszynach“ zale­
dwie przed 10 laty, przy pomocy wie­
lu tysięcy koni silników. Gardner jest 
więc jeszcze jednym z tych, którzy 
dowiedli, że samochód rekordowy mu 
si być możliwie lekki i możliwie sil­
ny.

Sensacyjny wyczyn Gardnera wy­
wołał w niemieckich kołach motoro­
wych wielkie poruszenie. Liczono się 
ogólnie z dobrym wynikiem, nigdy 
zaś nie przypuszczano, że maleńki 
MG osiągnie przeszło 300 klm/g. Cyf­
ra ta daje pewne podstawy do przy­
puszczeń, że spodziewany atak nie­
miecki na granicę 500 klm/g przy po­
mocy maszyny o sile około 800 KM 
powiedzie się. . , , ,,J. J. Makowski.

Na hippodromach 
świata

Jeźdźcy polscy 
zaproszeni do Berlina

Niemiecki Zw Jeździecki zaprosił Polaków 
na doroczne mędzynarodowe zawody hippicz­
ne w Berlinie, na terenie Dautschkuidhalle. 
Raz już jeźdźcy nasi startowali tam, odno­
sząc poważne sukcesy. Obecnie termin zawo­
dów wyznaczono na 27.1—5.11 1939 roku.

Terminarz międzynarodowy 
hippiki

W Paryżu odbyło się posiedzenie Między­
narodowej Federacji Jeździeckiej, na którym 
ustalony został oficjalnie terminarz Między­
narodowych Zawodów Hippicznych w roku 
przyszłym. Oto ważniejsze terminy:

W Berlinie od 27 stycznia do 5 lutego.Berlinie od 27 stycznia do 5 lutego, 
Nicei od 15 do 29 kwietnia, 
Rzymie od 30 kwietnia do 8 maja, 
Brukseli od 12 — 2O.V, 
Warszawie od 27.V — 5.VI, 
Lizbonie od 3 V1—16.VI, 
Bukareszcie od 8 — 16.VI, 
Londynie 15 —24.VI, 
Mediolanie lub Turynie w drugie!
czerwca wszechstronny konkurs

Gardners wy-

w 
w 
w 
W 
W 
W 

wie
wierzchowego. ,W Amsterdamie ».VI — 3.V1I, 

w Lucernie 8 — 
w Akwisgranle 21— 
w Spa 8 —• 12.VIII, 
w Rydza 26ATIH — 
w Waszyngtonie 20 — 23.. 
w Nowym Joifcu

Na posiedzeniu Mlędzynar. Federacji Jeź­
dzieckiej w Paryżu zatwierdzono nowy rekord 
światowy w konnym skoku na wysokość. Re- 
kord ten (244 cml ustanowił włoski kawa- 
lerzysta kpt. Antoni Gutterrez ze szkoły ka- 
walerli Pinerolo na 15-lctnini koniu irlandz- 
kim „Osoppo". F/,r6ba d<*onana  została w 
dniu 27 października w Rzymie. Dotychcza­
sowy rekord należał do francuskiego jeźdźca 
kpt. de Castries na koniu „Vol au Vent*'  i 
wynosił 236 cm.

“v."i.vit,
SP». •’-«iXJ'hs.«». 

23.X,
»wym jo.»u -__244 cm konno wiwyt

IWj - imlurfa 2x0

SILVIO PIOLA

BOLOGNA. 20.11. — Tel. wł. — W 
meczu międzypaństwowym Włochy 
pokonały zasłużenie Szwajcarię w sto 
sunku 2:0 (1:0). Mimo niepewnej po­
gody — przed samym meczem spadl 
deszcz — na trybunach zebrało się 
30.000 widzów. Zwycięstwo Włochów 
jest tym bardziej godne podkreślenia, 
że wystąpili oni bez swych najlep 
szych napastników Pioli i 'Meazzy.

W meczu reprezentacji rezerwo­
wych w Lugano wynik był bezbramko 
wy, mimo że Włosi mieli lekką prze­
wagę w polu. Wyróżniły się obie o-
brony. Widzów 8.000.

LIGA ANGIELSKA.
W sobotę rozegrano szereg meczów 

o mistrzostwo pierwszej ligi angiel­
skiej. Leader tabeli, Derby County po 
konał Bolton Wanderers 3:0. Everton".

KRÓLEWIEC — LÓDt 16:8
W. ramach tego meczu zapaśniczego łodzianin łiinc (na praWCI 

pokonał Niemca Schuhra.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji i Wesrzech Zł 1.50 miesięcznie: kwartalnie Zł 4.-^ W innych krajach europejskich oraz ^niorskich 
Zl 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, jednoszpj opisowe Zł, specj. !■— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 40 gr, zagraniczne o 50 ” drożeje
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